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Nawa: poiadynczy kontuje w miejscu i u  proaineil 8  M k .
Dl mi. a R ed ab e jl 1 A d m in is trac ji n i. P odw ale  3 . —  E k sp ed y c ja  

Uas« ' mowo  i kam iajseow n ni C zarnieckiego 1*. Pojedyncze numera do 
*»byeia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurit dzienników £  S o k o ło w s k i  
z S k “ Jagóiilońira 7, w biuraoŁ dzienników i trafikach. -  Llety należy firan* 
k>WŁi.

StekiiiŁcje oiwaite wolna od opłaty. -  Kontu P. K. O, Nr. U i .699,;

T»!«isi I t łtk e j i  Hr. 192. — T«lefo« A diakitlrieji 78.

F B U K t? fi* S f. A T . * ;
wa Lwcwii b*c dostawy ,
wa Lwowiap* dostawą, 
a przesyłką potatową w Poisoi 
i przesyłką pocztową w iaayoh paóstwaei*

■>si{ci.*ia 
130 -  Mk.
150 -  Mk. 
160'— Mk. 
200'- Mk,

Wszystkie ogłoszenia przyjmują Administracja .-Gazety Lwowskiej11, Lwów,ul, 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 I 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń­
ska 7,

nPnew otiniiit n aa k u w ; i Dżeraekt*'' kwartalnik- Pisnumerata i i  za- 
ssyt 40 Mk., rocznie 160 Mk,

Listy i przesyłki rgkepjoó-.r n;*le:y przesyłać do Uedakeji .Frtewodaik" pod 
adresem: Lwów, *1- Wałowa 1, 31, 1, piętro (nad niezaniaem).

C Z Ę s Ó  U R Z Ę D O W A .  I Pfz* l a z i  FociiaJ 0

Min"ster Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publ cznogo z dnia 10 czerwca 1921 
Kr. 113S3/D. II. nadał klasie pierwszej u- 
^zymywanego przez Prezbiterjum prywatne­
go gimnazjum realnego z językiem wykła­
dowym niemieckim na rok szkolny 1920/21 
P^awo publiczności z tern zastrzeżeniem, ż-’ 
Prawo to może być stosowane, tylko do zwy- 
*sajnych uizniów i uczenie zakładu uezę- 
*Zt__iiąeych na codzienną naukę, oraz pod 
Warunkiem, że Prezbiterjum gminy ewange­
lickiej zgodzi się ni. zmianę dotychczasowej 
Pazwy zakładu: „prywatne ewangelickie gim 
P»ijum realne1* na nazwę odpowiadającą bar­
dziej isto‘ncmu stanowi rzeczy wobec prze­
wagi młodzieży wyznania m oj leszowego u- 
*Zęstczającego do tej szkoły, a mianowicie: 
iBrywatne gimnazjum realne z językiem wy 
kładowym niemieckim, utrzymywane przez 
S<ninę ewangelicką we Lwowie

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
Zamianował ukończonego słuchacza praw 
Ottona Alwina aplikantem w Ropczycach,

Prezes Itby skarbowej we Lwowie za­
mianował dia okręgu Izby skarbowej lwow- 
*kiej oficianta kancelaryjnego Zygmunta Bil- 
<kiego ze L^owa kancelistą skarbu w XI tym 

pniu służbowym,

Prezes dyrekcji poczt i telegrafów we 
W ow ie przeniósł oficjała pocztowego Mi 
chała Lesława Nowakowskiago z Buska do 
W ow *.

Chicago Tribune  donosi, że Marszałek 
Pocn otrzymał od Rządu Polskiego zapro­
szenie. aby odwiedził Warszawę z końcem 
sierpnia lub powątkiem września

Pobyt Fucha w stolicy miałby trwać 
14 dni W zwi zku z tern odroczoną została 
pod; óż Fccha do Stanów Zjedn.

Tegoroczne zbiory.
Główny Urząd statystyczny zebrał 

cyfrowe informacje o przypuszczalnych zbio­

rach plonów tegorocznych z jednego he­
ktara.

Dla całego państwa bez byłego zaboru 
pruskiego przewidywane jest zbiór w cetnv  
rach metr.:

Rzepaku ozimego 88, pszenicy ozimej 
11.2, żyta ozimego 10.5, jęczmienia ozime­
go 12, jarego 11.6, owsa 11.4. siana łąko­
wego z pierwszego pokosu 22.1/3, koniczy 
ny 26.9. Zbiór żyta oz-mego dla całej kon­
gresówki urząd statystyczny oblicza na 8.3 
dla Małopolski 7 Zbiór owsa w Kongre­
sówce 11.5, w Małopolsce 11.1. S i:na naj­
większy zbiór wykazuje lubelskie bo 84.2.

S p r a w a  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .

Havas donosi:
W czasie konferencji z Bertelottem, 

angielski Charge de aiŁńres oświadczył, że 
iząd angielski podtrzym uj w zupełności 
swoje poprzednie stanowisko.

Przedstawieni Anglji miał również po­
czynić zastrzeżenia co do inicjatywy rządu 
francuskiego w sprawie wysłania posiłków 
na GL olątk oraz w sprawie żądania wysto­
sowanego do rządu niemieckiego o zapewnie­
nie swobodnego przyjazdu wojskom francu­
skim prz a terytorjum Rzeszy.

Havas przypuszcza, że niebawem doj­
dzie do kompromisu, wobee tego, że rząd 
franciski pragnie żywo usunąć nieuorozuinie- 
nia drugorzędne dotyczące jedynie sposobu 
postępowania które to nieporozumienia Niem­
cy starają a ę o ile możności przedłużyć.

Chcąc uczynić zadość życzeniu angiel­
skiemu w sprawie natychmiastowego rozwią­
zani* problemu, Briand podobno oświadczył 
Cnrsonowi, że rząd francuski zrezygnuje Zi 
swojej propozycji przyjętej przez Rząd an­
gielski w czerwcu w kwe»tji zbadania spra­
wy podziału przez znawców, aie równocześnie 
zażąda w Londynie poparcia żądań franta 
sKicb w Berlinie, dotyczących swobodnego

przyjazdu pos;jków wojskowych prseznaezo 
nych dla G. Śląska przez terytorjum n :e 
mieckie. Wreszcie Briund zgodsi ’ię prawdo­
podobnie na zebranie R ad: Najwyższej w 
Boulogne lub Paryżu w pierwszym tygodniu 
sierpnia,

Dyplomatyczny współpracownik Daily 
Telcgr. podaje:

Aczkolwiek nie zadecydowane jeszcze 
w jakiej formie złożoną będzie deklaracja 
w sprawie Górnego Śląska, j»st absolutnie 
pewnem, że

rz ąd  an g ie lsk i n ie  z. m ie rzą  a n i n a  k ro k  
o dstąp ić  od za ję teg o  stanow iska,

które zostało zakomunikowane rządowi fran­
cuskiemu w pociątkaeh ubiegłego tygodnia.

W postępowaniu swojem, aby nie wy­
syłać dalszych posiłków wojskowych na Gór­
ny .Śląsk rząd angielski został utwierd-.ony 
ostatnim raportem przysłanym przez angiel­
skiego komisarza i ihnyeh reprezentantów 
na Górnym Śląsku. Sir Stuart jest stanów 
ezo przekonany, ze

o ile  decyzja  szybko zap ad n ie  w ysłan ie 
da lszy ch  posiłków  je s t  n ie p o trz e b n e .

Rząd angielski sądzi nawet, że natych­
miastowa wys-tka 30.000 nowych wojsk 
francuskich na obszar plebiscytowy jest rze­
czą niewłaściwą i na pewne nastąpiła bez
uprzed"-ego zawezwania Rady Najwyższej, 
gdyż uprzywilejowanie sił zbrojnych jednego 
z trzech ir.oc&rfctw sprzymierzonych na Gór- 
a-,m Ś ęiku jest nied^pus* żalne i byłoby 
utru iii esi-tn dla władz międzysojuszniczych 
pufeinacsuaynh do przeprowadzenia sprawy 
poi ł’:u:u

Omawiając rokowania francusko-angiel­
skie w Sprawie G. ^łąsra cała prasa fran­
cuska jcdiioiny lnie podziela pogląd, że
sposób
rozw iązan ia  te j  sp raw y  zależy  p rzede- 

w szystkiem  od rz ą d u  an g ie lsk ieg o .
Psi ił Journal zamacza, te  nie nalega­

jąc na zwohtóie konferencji znawców oraz 
przychylając się do ssybbego zwołania Rady 
Najwyższej B nand uczynił w imię wspól­
nych interesów dwa wielki* ustępstwa bę­
dące iywem świadectwem dobrej woli i ten­
dencji pojednawczej Francj., która ma pra­
wo w zr.mian za to oczekiwać od rządu an­
gielskiego wzięc:a w' rschubę tej absolutnej 
konieczności iaką jest dla Franeji przedsię­
wzięcie wszelkich środków bezpieczeństwa 
względem swoich wojsk oraz zachowanie 
spokoju ua G. iląsku.

Petit Parisicn pisze: Dotknęłoby bole­
śnie uczucia narodu francuskiego gdyby nie 
ba'ząc na olbrzymie ciężsry jakie ponosi 
Ejfcneia ns. G. Śląsku, nie poparto ich kro­
ków poczynionych w Berlinie w sprawie 
wysyłki posiłków na terytorjum plebiscyto­
we. C się tyczy odpowiedzi Niemiee na 
notę B randa to opinja prasy francuskiej 
da się streścić w tej jednej uwadze, wypo­
wiedzianej przez Pigaro G.iyby Resen był 
m n:s'rem  w gab necie pangermanistycznem 
nie mógłby z pewnością dać odpowiedzi bar­
dziej zuchwałej.

tw M PfCTragM M M iam niil llllll|UlmHHMi» —

„Bund der Oeutschan in Polan".
Z Łodzi donoszą: Doniesienia o utwo­

rzeniu związku Niemców w Polsce „Bund der

J ła r ja  Bańkowska. 9)
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H A L Ł A Ł I !

(Ciąg dalttj}
- Kola nie dał się prosić, oddał wiosła 
^łockiemn, który ostrożnie próbując stopą

zmienił mieisee.
Oparłszy się o burt, począł śpiewać, 

i — N ie uchadi, pdbud' so mnoju... roz- 
.^ a  się po falach melodja tęskna, namiętna, 

wszystkie rosyjskie pieśni.
Głos miał miły, głęboki baryton, który 

ł*0 frazach nie prześlizgiwał się w utzonych 
gładkich tonach, ale jakby zatrzymywał się 
W drgającym, zmysłowym jęku.

— Pacjełujami, ja  pahryju , usta, gla- 
sa, cselo twajo! nie uchadi, nie uchadi!! 
^o łał młody, pieszczotą nabrany głos ponad 
Pochylone, zamyślone głowy kobieco.

Lula wstrząsnęła się nerwowo, jakby 
przejął nsgle chłód ciągnący od rzeki. 

<J iszczę nie zima, jeszere nie jest zapóźno... 
jeszcze świeci słońce, tylko nie dać mu zga- 
Bnąć, tylko schwycić ostatnie blaski... Z ja ­
kimś żalem przesunęła wzrokiem po pochy­
lonej głowie Niny i wciągnęła głęboko w płu­
ca rzezwy powiew.

Na a.łockim piosenka Drużeekiego zro- 
iła też widocznie wrażenie, przysunął się 
liżej i zacytował ostatni wiersz.

— Jak to pięknie powiedziane — nie­
prawdaż?

Lula skinęła głową, patrząc na Kolę, 
rozmawiającego z księżną.

— D aczego pani milczy, panno Lulu 
śliczna panno Lulu —. szeptał Młocki — 
takbym chciał usłyszeć jedno słowo z ust 
pani, jedno dobre słowo.

Lula ocknęła się, popatrzyła na jego 
zmiętą fuj gnomję i powiedziała z nadzwy­
czajną słodyczą:

— Jak mi pana żal hrabio, ręce panu 
tak drżą, wiosła musiały b )ć ciężkie, nie­
prawdaż ?

— Bynajmniej, odparł, poprawiając 
mon <kl zmięszany tern, że widocznie w nie- 
odpowiedniem mi jscb zastosował maksymę 
Monny Niny.

Rzeka zakreśliła szeroki łuk, brzegi 
zniżyły się, odkrywając widok na bogatą oko­
licę; Mł»cki w pół uniósł się z miejsca i 
zakreślając ręką półkcie, powiedział:

— Niech pani spójny, jaki stąd pię­
kny widok; tam daleko widać topole i w ią ­
zy Zaproża, a to wszystko od brzegu, aż hen 
poza las, to moja Hetmanówka; jeszcze koń­
czą ostatnie roboty w polu, przy burakach 
i kapuście, tam widzi pani, zwożą ziemniaki 
do gorzelń, w cukrowni rozpoczęła się wła- 
śaie kampaaj 4. Gdyby pani raczyła kiedyś 
wybrać się z księżną na przejażdżkę w tę 
stronę z największą przyjemnością pokazał­
bym pani wszystko.

— W Z aproiu obecnie bawi na praktyce 
gospodarskiej młody Rusiecki z Królestwa,

popioszę go, aby mnie zastąpił, jego to z pa- 9 
wnością więcej zainteresuje niż muie — od-1 
parła śmiejąc się. ;

Młocki osunął się z powrotem na miej­
sca, zrezygnowany.

Koryto rzeki rozszerzało się coraz wię­
cej wchodząc w staw; łódź płynąc zato­
czyła ogromny łuk i zbliżała się zaów do 
Zaproża. Krótki, jesienny dzień, m isł się ku 
końcowi; wody stawu gładkie, szeroko roz­
lane, poczęły się mienić złotem i szkarłatem, 
głęboko w wodę wchodzące oczerety czer­
niały na tern ro<źarzon«>in- tle jak widma, 
chłodny wiatr trącał o nie metalicznym brzę­
kiem. jak w str»ny bałabajki, wygrywając 
szumne, ża łn n e  dumy, jak wtór do prześpie- 
wanej pieści.

Cicho i zwinnie przepłynęła łódź po 
ciemniejącym szybko stawie i zatrzymała się 
w małej przystani, od której świerkowa ale­
ja  wiodła przez park ku pałacowi.

Księżna wysiadła szybko pierwsza i po ■ 
szła ku domowi, za mą pospieszył Młocki 
widocznie spragniony nowej zbawiennej rady.

Drui cki ociągał się nieco, zarzucając 
łańcuch łodzi wkoło słupa.

Lula wyskoezyła na brzeg, opierając się 
na jego ręku; nie puścił już jej ramienia, 
przeciągnął je przez swoje i tak poszli ra ­
zem przez aleję świerków, dołem zasnutych 
mrokiem, górą gorejąeych, jak dugasające 
pochodnie. Poprzez drzewa przeglądały jasno 
oświetlone okna pałacu, jednak nie śpieszyli 
się do powrotu. Usiedli na kamiennej ławce, 
umieszczonej jakby w niszy wśród drzew,

■jrzesyconej zapachem igliwia i żywicy, mil- 
tzali chwilę, poeiem Lula odezwała się 
pierwsza:

— Wio pan, dziś po raz pierwszy, od­
kąd się zn^my, ujawniła mi się tak wyraźnie 
pańska narodow. ść ; rosyjska natura rozśpie­
wała się dzjś szeroko; doprawdy, gdyby nie 
t6n inteinacjoiia.ny strój i francuszczyzna, 
możnaby pana poczytać za jakiegoś Semena, 
który wi -zie swoją czajkę do Czarnego Morza.

— Przyjemnie było? — spytał pochy- 
lając się ku mej nieco.

— O i,ak, — odparła krótko — dzię­
kuję panu.

— To dopiero pierwsza z trzech przy­
jemności, których mam namiar nauczyć pa­
nią, najlepsza pozostaaie na końcu. Ej jak 
ja wrzucę panią do sanek, w mroźny, zimo­
wy w.eczór i pogo-my przez zaśnieżony step 
popod wsi hodząey księżyc — to mi pani po­
dziękuje inaez j, serdeczniej, a jak nie, to 
sobie sam podziękowanie ^ezm ę — zaśmiał 
się aż w opadającym  mroku błysnęły jego 
białe zęby.

— Jak kozak? — zaśmiała się również.
— Pani s- bi dziś dopisro ujawniła, 

że i a iestem „Russkij", czyli jak wy nazy­
wacie „Moskal* i (o :>ic dziwnego; we mnie 
russka natuin crj&wi* się tylko w kwestjadh 
muzy kij no-sportowych, poza tern nie jestem 
wiernym synem mojej świętej matuszki. — 
Mam wstręt do naszego rządu, do nas-ych 
czynów, popów et tutti ąuanti.

(Oiąf asie*}
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Deutsrhen in Polen", uzupełnić należy na­
stępującymi szczegółami :

' N* zGcranie organizacyjne przybyło 
około trzy tysiące osób narodowości niemie­
ckiej * Lodzi i okolicy Zebrani postanowili, 
ie  związek nie może prowadiić akcii polity­
cznej, gdyż ma obejmować ws*ystk:ch Niem­
ców od robotnika począwszy. C e l e m  j e g o  
j e s t  p r a c o w a ć  w s p ó l n i e  z o b y w a t e ­
l a m i  n a r o d o w o ś  ci  p o l s k i e j  n a d  o d ­
b u d ó w  ą k r a j m.

Przeciw szowinistycznym wybrykom 
członkowie p wiąz ku mają występować soli­
darnie i dążyć do tego, aby konstytucja była 
istotnie wykonywaną.

Związek ma za zadanie zakładanie pry­
watnych szkół Diemieckieh, nad ór hsd temi 
szkołami, zakładanie biblio-ek i rozwój kul­
turalny. Związek ma obejmować Kró^stwo, 
Małopolękę i kresy bas zaboru pruskiego 
w którym taki związek juk istnieje. Prezesem 
związku wybrano p, F icgem agna, posła sej­
mowego.

,> ^ » N « siB a 9 s^ sx ^ zzsissu&akss*

Wieści z Rfisłi.

Szczegóły tyczące generała Silvestra 
nie są jeszcze zzane, wiadomo tylko, że 
gdy wojsko jego zostało otoczone i wyszła 
mu wszystka amsnicja, generał licząe >ię 
z przewagą nieprzyjaciela, dał rozkaz cofnięcia 
się, sam jednak pozostał na placu » znim 
pozostali oficerowie, którzy nie chcieli g » 
opuścić. Co się późnie: stało — niewiadomo. 
Uchodzi za pewne, ie  na pobojowisku zna 
lazńno zwłoki gon! Silvesi.ra, dwóch oficerów 
sztabowych i dwóch pułkowników.

K ól odłożył wyjazd do St. Seb-stjano, 
Rząd polecił wytłać natychm iast do Melille 
okręty wojenne orat wszystkie wojska bę­
dące do dkSpOiy>‘;i,

naesesmmsam:

Powstanie na Ukrainie w chw
i obecnej tw?ż?.ć ziikw.«ls su.-'. i i i

dołu i Wcłyni-.t panuje zupełny ip.-i oj a je­
dynie w okolicach Bałty oo. czs. u do czasu 
daje oznaki życia mały oddział po * stanco w 
niejakie1 „Marusi" i c - z a b i t e g o  yrze?. bol­
szewików oficera ro*jjak»<.* :o.

Rząd sowiecki wezwał ochotników do 
armji mającej na celu walkę z gen, Siemio- 
nowera na Syberji. Z  całej Ukrainy do tej 
armji zgłosił się tylko jeden ochotnik.

Do Berlina przybył przywódca związ­
ków żydowskich z Rosji Kra-nie. Orowiada 
on, jak pisze Yortcdrts o wybuchach rozpa 
czy oszalałych z g ł o d u  m a s .  Ekscesy 
skierowane są głównie przeciw żydom,

Izuńestja  di noszą, ie  epidemja c h o  
l e r y  w Bogji przybiera olbrzymie rozma 
ry. Tysiące zgłodniałych chłopów ucieka 
na wszystkie strony roznosiąc po kraju 
zarazę.

Nowy spisek w PetBis&wgii.
W Petersburgu cdśn-to wielki spisek, 

który miał na ceiu opanowanie miasta i ofc - 
lity  północnej i połnocno-wrciiouułej'. Are­
sztowano 10Ó członków białogwai dy jsfeiej 
bojowej organ zacji. Wymyto składy dyna 
mitu, brom i licznych dokumentów.

Na esele spisku stał T aranów  profe­
sor geografii i były właściciel dóbr Ocgas«.i- 
zaeja pozostawała w stosunkach z finlandzką, 
organizacją kontr: ewoGey ną oraz z wywia­
dowczymi organizacjami angielskimi i fran 
cuskimi znajdującemu się w Finlandii.

Z ir t c k o -t u r ic k i ig s  teatru wojny.
Jak podają komunikaty g teskie, armja 

grecka odniosła pełne zwycięstwo. Wojska 
Kemala baszy cc tają się na całym froncie w 
kierunku na Angorę.

W wałkach tych został raniony Izsel 
baszę, a szef sztabu tureckiego zginął.

Dziennik deuoszą. ża wojska greckie, 
kontyntiują pcś .g z<s rozbitkami turę* kuni, 
które skonceriL; cwały się koło Ar-góry.

AercpbiUy grecku- wbrcu.-ają bombami 
treuy Turków. N aobtkzem e jeńców i zdoby­
czy potrzeba bęcUia 10 lim.

Turcy są zmuszeni ewai/uowsć Israid
W ojska tureckie wytfcfują się w siu- 

runku Siwrin ssar, śi-igonc pr«c.z wo-ska gft- 
ckie. Grecy wzięli znaczną jlosćjeńców im a 
terjału wojennego.

Kiól Konstantyn przybył do Kutassi, 
a Gunarłs udije s ę  do Smyrny.

D aily Chronicie omawiając w artykule 
wstępnym sprawę sukcesów greckich w Azu 
Mniejszej, pisz*, ze sulicmy te k z względu 
na następstwa militarne, m e wywrą żadnego 
wpływu na stanowisko Ai#g i ,  która ogłosiła 
neutralność i neutralność te musi zarhować.

Apglja i jej p rzym ierzm y zapr puiu- 
wali' w awoim cxa«ie a r t^ r s i  i mewątp-iwie 
powtórzą tę propozycję w stosownej chwili.

— — Himirriwfn

Z  Marokka.
Z Madrytu telegrafują:
Wedle i t f  rmacji udz lonych zostępcon: 

prasy zaproszonym w tym cc;u npecjauue 
przez ministra wojny, w zajściach na j  a- 
n ’*v hisz^-ń-Get- te.) tor.-:v? M. -rekka cho

z ł '  o powalane wo:«k !n ’ eh be

Z  p r a s y .

(Fałsze litewskie — Bezprawia pruskie 
w Gdańsku. — Francja  *a Stany Z je ­

dnoczone).
Z powodu prześladowania Polaków na

u t*  -i f i •,'£»* Słowo Wileńskie:
| i*-.w eiis».'i Sqm  ustawodawczy, jak do-
jtios: 'Dzwon Litwy, powasji dnia 9 Hpea 
irchw a., w sprawco memorjału p o i ó w poi- 
) skier-, do Rady Ligi Narodów i w sprawie 
zajść w Sejmie, kiedy to posłowie polscy 

‘.(niezykainiŁ zastali w brzydki sposób zbici 
przez L twinów.

Uchwała stwierdza, że „rząd L.tewaki 
stosuje potwierdzone przez konstytucję pań­
stwa Litewskiego gwarancje swobód obywa­
telskich jednakowo (!) względem wszyst­
kich (!) bez różnicy ę!) narodowości, obywa­
teli Lu, -y“ i powiadu, ż< stosuje te gwa­
rancje względem Polaków „o ile oczywiście 
pragną oni i usiłują korzystać z tej wol­
ności

Sejm zaproponował rządowi 1) „po­
czynić kroki ku sprostowaniu (!) spaczonej (!) 
w oświadczeniu członków fras.eji puiskiej w 
Sejmie u jtawodawczym Lidze Narodów 
piŁttóy o życiu państwowiią w L:twie“. 
2. „w obronie interesów państwa L tewsaie 
go walczyć z tymi, k.t;ór*,y mogą u atwiać 
*kcję wroga lun poniagać jej krokom nie- 
przyjacielsaim pizeciwi-n niepodległości L i­
twy — czem jest właściwie, oświadczenie 
trakcji polskiej w Sejmie“.

Tyle uchwała. — Naiwność i kłamstwo 
Naiwuurćią, by nie powiedzieć bezczelnością 
j ts t  twierdzenie, ie  Polacy c.eszą s 'ę  pra­
wami obywatelskiemu na L twie Kowieńskiej. 
Meisor ał seg egujący gwałty litewsuie nad 
Polakami, rzecz tę udowadnia. Prostować 
prs.waę — Jest to kłamać i okłamywać za­
granicę — tkwi ta chęć i dążenie u pedstaw 
uchwał Sejmu kowieńskiego. Naiwnością, by 
me po4ieaneć obłudą i podstępem, jest 
twierdzić, że Polscy mogą korzystać ze awo- 
oód obywatolsirith, ale nie korzystają, bo 
nie chcą, riekomo. W łaśnie Polacy kowień 
sey przez dwa lata wołają o prawa dla aie 
bie i bezskutecznie.

W odpowiedzi rząd kowieński osadź-, 
ich w więzieniach młodej, niepodległej 
Litwy

Nic nie obali faktu, który zaciąży cie­
mną, wstrętną plama na historji powstania 
i pierwszych iat istuienia Litwy Niepodle­
głej, że w XX. wieuu, osiągając wolność 
Litwini pozbawili tej wolności i powsadzah 
do w;ęvień Polaków — swych współobywa­
teli i współgospodarzy kraju.

Naoomiar naigrawan a się z Polaków 
Sejm uchwalił również utworzenie komisji 
ila zbadania sprawy pobicia posłów poi- 
akieb, wybici a ąc do tej komisji Litwina, 
żyda i 'śuernc*, który nardwni z pp. S-eie 
wioz usem i Krupawicziusem podżegał Litwi­
nów do bicia postów polafc**h,

Opinja z-.grsu oy oetm właściwie dal­
sze b inn  cia w kłamstwa i politykę terroru 
naród wosciowego rządu kcwieńsk ego i ża 
one uchwały sejmu koweiiskiego, baramutue 
i bezczelne, nie zdołają obalić f«ktu, że 
Poiak na Litwie Kowiensk ej jest wyjęty 
z pod opittai prawa.

W edług postanowień traktatu wersal­
skiego i konwencji poisko-gdańskiej — pisze 
Gazeta Gdańska — m e mają być czynione 
w wolnym Gdańsku żadne różnice ua n ie­
korzyść obywateli polskich i innych osóo 
polskiego pochodzenia, iub mówiących jpo 
polsku. O ile więc chodzi o prawo pobytu, 
wolności ruchu, zrzeszania aię, zakładania 
przedsiębiorstw, wogóle o - wszystkie prawa 
z wyjątkiem praw politycznych, obywatelom 
polskim przytługuji) te same prawa, co oby­
watelom w. m. Gdańska. Tymczasem, jak juz 
niejednokrotnie wykazaliśmy, policja i Benat 
w Gdańsku czynią Polakom ustawicznie t ru ­
dności 1 nietylao nie odnoszą się do Po 
lako w analogicznie jak do obywateli gd ń 
skich, lecz nawet ounoszą się do nich bar 
d.iej wrogo, n ż do innych obcokrajowców. 
Dochodzi do ego, że ,.ak stwierdzają Pola 
;y, przebywający w jaństw i < memitck m,

dąeyc:i U.-.1 zy.ii L.jg .m pi - s t .ń  a, aak:e imniej trudności i szykan napotyka Poiak w 
wybuchło w eierwcu. ’ 1 którejkolwiek miejscowości państwa niemie­

ckiego, niż w Gdańsku. Widzimy więc, ie  
władze gdłń-jkie są mehr preussisch, ais Preus- 
sen selbst.

Pomgając inne względy, jak przestrze­
g a n ie  amów i t. d., do czego Niemcy, o i;e 
im to jest niewygodne, me mają ochoty, 
fakt ten znajduje się w rażącej sprzeczności 
z przepisem! i auchem traktatu wersalskiego 
i jest a)a Państwa Polskiego w wysokim 
stopuiu ubliżającym. Nie wątpimy, że nowy 
generalny komisaiz Rzeosypospolitej Pol- 

■ skiej spowoduje natychmiastową gruntowną 
■zmianę na lepsze. Nadto przy toczących się 
] rokowaniach polsko-gdańskich rzecz ta winna 
’ być dokładnie omówiona, a prawa polskie 
dostatecznie zastmżowe-

Do jakiego stopnia zapominają się od­
nośne czynniki gd.:ńskie dowodzi fakt, ze 
nawet miarodajne, wysoko postawione wła­
dze policyjne oświadczają wprost Polskom, 
że wszyscy Polacy zostaną w krótkim czasie 
z w. m, Gdons&a wydaleni. Upmja ta stała 
się już tak powszechną, że nie chcą obecnie 
wynąjm wać Polakom pokoi umeblowanych 
w Gdańsku motywując, zo w niedługim cza­
sie Polacy zostapą z Gdańska wydaleni, 
w: Lec czego nie opłaci się na krótko pokój 
wynajmować.

Jeżeli władze gdańskie mysią uadal w 
ieu sposób bezprawnie Polaków po
stępować, będzie chyba Poiska zomszona 
chwycić się innych bardziej energicznych, a 
władz, in gdańskim bezpośrednio do przeko­
nania przemawiających środków celem za­
bezpieczenia praw i ochrony swoich obywa 
leli przed nieodpowiedzialneni! zakusami ha- 
katyzmu pruskiego w Gdsńsku.

Jakkolwiek Polacy w Gdańsku mają 
zastrzeżona specjalne prawa i nie są tutaj 
obcokrajowcami, a Polska według traktatu 
w rsalskiego prowadzi sprawy zagraniczne 
Gdańska, to jednak według wyk&zow urzę­
dowych i w biurach w, m. Gdan3fca Polacy 
są stale traktowani jako „A uslii,ller“, i to, 
jak już wyżej wspomnieliśmy, — jako obco- 
.rajowey gorsaego gatunzu, do których wła­
dze gdańskie odnoszą się bardziej nieprzy­
chylnie niż do wszelkich innych obcokra­
jowców.

*

W  N . Ref. czytamy: Przed kilkunastu 
dniami opuścił Paiyż i Francję ambasador 
Biauow Zjednoczonych, wielki przyjaciel n*- 
roau francuskiego i wielbiciel kuitury fran 
cuskiej H, Campbell W allate, żegnany ser­
decznie przez wszystkich. Na uczcie poże­
gnalnej w Paryżu ustępu,ąt;y ambasador mó­
wił gorąco o przTjrżui pomiędzy gidiiinaue- 
mi republikami po obu stronach ccei^u 
Atlanty, ki* go, a rownocz-śnie pod adresem 
Nmmców poczynił znamienae uw a.i o ko- 
nteczuości wykonania trantatu wersalskiego. 
Była to jedna z wielu, a z pewnoseią me 
ostatnia wskazówka, że Niemcy łudzą się, 
jeżeli sądzą, że potrafią wyzyskać Stany Zje­
dnoczone na niekorzyść Francji.

Po upływie niewielu dni prezydent 
Harding wysłał do Francji nowego ambasa 
dora, p. M yr na X. Hemcka. Ta n łminac.a 
mówi sama przez się, że węzły pr^yjaźuipu- 
między Stanami Zjndnoczo-nemi a Francją 
zacieśniły się jeszcze więcej. Dał temu wy 
raz prezydent Harding, mówiąc do p. Het- 
ncka: „J* stem przekonany, że naród S-.anów 
Zjednoczonych czeka na to, ażebym pana 
wezwał do powrotu do Francji. Ja  pragnę 
równie, ażeby pan tam powróeiłL

Jakoż p. Myron T. H erri.k  przybył 
znowu do Paryża j.i-ko ambasador. Przyjęt* 
«4o t»m z uiezrów ,,nym sapałem z gorącem] 
owacjami zarowno dla jrgo o;cz>5:ny jau dla 
jego osoby. Ws-zakłe p. H orridt był amba­
sadorom amerykańskim w i-aryża pamiętne 
go rosu 19.-4, Niema ukisgo Francuza — 
jds-se Le Icm ps w f  owitaluym artykule wstę 
pnyca — ktmyby zapomniał o tein, jakie 
przygotowani* poczynił p. Myron T. H einck 
w i. 1914, aieiiy ochronić Paryż ptztd akta 
mi bandytyzmu, które zostałyby spełnione, 
tidysy do miasta wkroczyły wojska Wilhel­
ma 11“.

Wręczając prezydentowi republiki fran­
cuskiej swoje pisma uwierzytelni ją te , p. Her- 
<ick wygłosił mowę, która w Paryżu i w ca­
łej F  aucji znalazła głośne echo. Odbije się 
ono z pewnością także i tam, gdzie przyjaźń 
francusko amerykańska uważ&na jest za rę­
kojmię pokoju.

„Od chwili — mówił p. H eniek — 
gdy stanąłem na nrfmi francuskiej, byłem 
przyjmowany w sposob, który mnie wzrusza 
ponad wszelki wyiaz. Zrozumiecie moje wzru­
szenie, gdy wHawrze powitały mnie sieroty 
po tych ludzieeh, którzy ofiarowali życie 
swoje, ażeby dzieci ich mogły żyć w sjto 
uoju. W Paryżu prezydent Republiki, me 
u* ażając na formt: iności dyplomatyczne, przy­
był d« innie, ***eby mnin powitać jako prsy- 
;acieT&. A obok ni-, go było tylu innych prty- 
ja lió ł, że miałem wrażenie, jak gdybym Łnaj- 
oowai Się wśród mojugo wrasnśgo narodu. 
Powiadają mi. 5>j -dobyłem some inFi st 
F i ncji. Jeżfcii tak jest, to i^adł n.. m. i 1 
uadmiar stczęś m, ponieważ zy kaws y mi­
łość Francji, zyskałem p m i  to samo także

zaufanie mo!ego kraju, w którym miłość dla 
Francji nigdy nie była tak silsą, jak dzis;aj“.

W  sposób tak gorący nm przemawia! 
dotąd żaden ambasador w pałacu Elizejskim. 
To nie są zdawkowe grzeczności dyplomaty­
czne, gdyż Herrick został do Paryża wysłany 
jako ambasador właśnie dlatego, ponieważ 
był już poprzedni) ambasadorem w Paryłu 
w r. 1914. Przechodząc do części oficjalnej, 
ośfwiaóezy! p. Herrick. że Stany Zjedoocmno, 
kfóre podczas wojny stały p-> stronie Francii, 
pragoa obecnie pracować równin * Frao, ją 
uad ihiełem pokoiu, na-1 msterjalusm i mo- 
rslnern odrodieoiem ś^iaU .

Prasa paryska bardzo żywo zajmum się 
osoba p Myron a X. Herricka. Powrćc jego 
lo  Paryża jest w idrm jm  znakiem, że Stsey 
Zjodnonono nie dadzą się użyć jako narzą­
dzie przeciwko Francii. J e 1), to occyw seie 
wzmocnieniem stanow isk! Frane i zarówno 
,oa europejskim, jak na sujatowym teranie 
politycznym.

Walks z największym wrogiem,
Je s t  i- ni g ruzUca, k tó ra  corok porywa 

tysiące  c i i i W e d ł s g  s ta ty s iy k i  s roku 1911 
••fi gruźlicy um iera  w K róles tw ie  roczni* 
około 25.000 osób w P o zn ań sk  em około 
S.2(i0. w Galicji około 28.000. Oyfiy  przera­
żające, k ó-e o wiele  jmszcse się  powiększyły 
% powodu wojny, s iego odżyw iania  i nędzy 
ogóhtsj.  Pierwiiorzę;d»i«m przeto zadaniem  
esynniki-w 0 np 1.wisdsia in . 7 1 h i ct.fegp spo łe ­
czeńs tw a jes t  d u ś  t łuaoieaie  t-ej s trasznej 
chorpby, k ió a ta k  okrocne poryw a ofiary. 
Do iikcj; tej p rzysiąp iio  założone w r. 1904 
„Tow. w aik : z g ruż i icą“, k tó re  z największym  
w ysiłk iem  akcję tę  prowadzi dal sj.

Nieocenione zegługi na tein polu poło­
żył profesor naszego Uniwersytetu dr. Józef 
W i c z k o w s k i ,  który za zadanie całego 
swego życia postawił sobie zwalczanie tej 
choroby, zyskując s -b.e wdzięczność całego 
społeczeństwa,

Prof. Wiczkowski nie ustaje w swej 
zbożnej pracy w dalszym ciąau. W ..Poradni 
gruźliczej" przy ul. Jagiellońskiej ruch co­
dziennie jest olbnyini. Tu bada się chorych, 
wydaje artykuły żywnościowe dla doży w isuiN 
czyni badau’a mikroskopijne, wsirzy£iw#ni»« 
ważenia i t. d. Prace ta wykonują z całem 
oddaniem się uczniowie pr 1'tsora, dziś już 
znani lekarze: dr. Węgrzynowski, dr. Saba* 
towsii, dr. Pohoreeki 1 Siostra Anna.

Prawdziwym pomsftkiem, k*,6iy wybu­
dował sobie zacny profesor, to Saaatorjum 
dla grnżi esyeh na Hołt-sku poa Lwowem* 
Prawie z niczego powstało io Sanatorjum! 
Prof. Wiczkowski przt,z szereg lat szukał od­
powiedniego miejsca s<*PodZ'ł wszystkie oko­
lice Lwowa, wreszcie wynalazł idealne miej­
sce położone na wzgórzu wśród sosnowych 
lasów. Wypożyczono dwa baraki od „Czer­
wonego krzyża" wraz z eałem urządzeniem- 
Sanatorium to byio otwarte prsrez lato. Za­
chęcony dobrymi wynikami, już w następnym 
roku otworzył prof. Wiczkowski własny pa­
wilon z własnem urządzeniem, imienia w el- 
kiego opiekuna Towarzystwa, T. Rutowskie- 
g o ; w rok' potem powstaje drugi pawilcn, » 
w roku 1913 otrzymano od Zluładu ubezpie­
czenia robotników i od Związku Kas chorych 
trzeci pawilon, tak, ie  już w roku 1913 roz­
porządzano 60 łóżkami, a ponieważ Sanato­
rium było otwarte latem i zimą, przeto 10- 
c/.nie około 300 chorych z niego korzystało-

Nadszedł rok 19*4, o tres wielkiej 
w. jny. Wydzi. ł  Tow. rosp oszył >-ę — jedni 
zostali powoUni p •! bron, inni emigrowali* 
Został tylko prof, Wiczkowski, kióry nie 
ustał w swej pracy'. W Liwach podLwewem 
Sanatorium imała' o. Rząd rosyiski, dzięki 
popar**- u prztz śp, Rut;.w«.Liego nie tylko 
pozwolił ir, otwarć e Sanato/jum ale otoczył 
je baid»o Iro.k -iwą opieką. G !) wywożono 
z .kład i i i ó w, fporą gzrstkę młodych ukryło 
Sana^c-rjum pod pozorem jakoby byli chorzy 
na płuca.

Przyszła diuga inwazja: prusko-austry- 
jacka, Sanatorj im zaipkwirowano, ale wy­
budowano drogę dojazd ;wą, w, budowano 
dwa nowe paw bony, sapo* wadzono świ&iło 
ciektryczne. Rząd tb iesał nawet 3o0.000 kor. 
subwencji. Tymczaiem Austrja sia roipadł»> 
wpadli Ukraińcy i w s z y s t k o  d ■ s z e z ę t u 1 e 
r n ' » z c z y l i .  Część ł-w unU rra ur«tował pod 
gradem kul duelay podpois znik, słuchacz 
medv cyny K a r  e i D ę b i c k i .  Barbarzyński 
nsjeźdżi-a pozostawił tylko kupę gruzów. 
Prof. V, czuowski w*iął się jednak ener­
gicznie do adbudowy. Przy skromnej pracy 
naszego Rządu, D. O. Gi*nu; Generalnego 
Delegata, po w. Iki h trudach i mozołach 
otw„rZył prof, Wiczkowski swe ukochane 
S- natorjum w dniu 11 iis'*ip»da 1920, prze- 
zjiaczajzc je w pierwszym rięd iie dla cho­
ry ih  żełaierzy polskich.

Niedawno zwiedzał śmy S»natorjum 
po lz iw ijm  t;e może dokoi.ać ein* g a -e* 
Unego cziowiek* i jeg nie się hi-
ezem, oraz współpraca prze ęty h id ą walki 
z g-uźlicą lekarzy. Lwów za iwą rogatką ma



lewnicę, która pos!aiia wszelkie warunki 
pierwsi rzędnego Sanatorjrm  Oprowadzani 
pr*er, kierownika Sanatorium dr. Marcina 
S-dzera, i>odziw'ali*my czystość, ład, po­
rządek zakładu, poznaliśmy świetne wyniki 
leczenia i n«To«koszowaIiśmy się powietrzem, 
słońcem i cudnym widokiem.

Prócz wojskowych, są tu dzieci i mło­
dzież, dla których stanął os ^bny, drewniany, 
bygieniczny pawiloD. Dałoby się wiele o tem 
Sanatorjum napisać lepiej jednak samemu 
je zobaczyć! Miasto nasze wssystkiemi siłami 
powinno starać się, by je jak najświetniej 
uposażyć, Rząd napewno przyjdzie z bardzo 
wydatną pom#eą, społeczeństwo nasze po­
winno w ssystkien siłami i dużą ofiarnością 
poprzeć Towarzystwo walki z gruźlicą. Sana­
torium na Hołosku ma świetne widoki roz­
woju, krąiowi naszemu może przybyć duża, 
wzorowa lecznica, o której ważności nie po­
trzeba już przekonywać nikogo.

Więe czuwajmy nad tą  sprawą i po­
magajmy ze wszystkich sił do tego.

A. S.

KRONIKA.

Lwów, 26 lipca 1921

Kalendarz.
Ś r o d a ,  27 lipca.
Rzym,-kat.: Natalji p.
Gr.-kat.: Akyły ap.
Słowicński: Wszebora,
Wschód słońca o godzinie 3 minut 48, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 17.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-f- 30 stopni,

— P o żeg n an ie  p u łk o w n ik a  de  R en ty . 
Po całym szeregu pożegnalnych przyjęć dla 
serdecznego przyjaciela naszego pułkownika 
De Renty, danych przez D. O. G , Prezy- 
djum m iasta, Generalnego Del gata Rządu 
dra Gałeckiego odbyło się onegdaj zebranie 
towarzyskie u konsula francuskiego, o. Tau- 
tier, w którym wzięli udział: Generalny De­
legat Raądu dr. Gałecki, ks. Biskup Twar­
dowski, generał Leandry, szef misji wojsk, 
angielskiej major G rant, major Medina, br. 
Lasocki, wiceprezydent miasta dr. Stahl, br. 
P ininski, generał Szymański, prof. poseł 
Halban, pułk. Jasiński i i.

Zebranie to mające na celu prócz po­
żegnania pnłkownika De Renty ego, przywi- 
taniego jego następcy generała Leandry ego 
noaiło piętno serdecznych łączącząch przed­
stawicieli misji zagranicznych z tutejszem 
społeczeństwem, które uwydatniło się bardzo 
silnie w przemówień i arb konsula Vautier, 
Generalnego Delegata Rządu dr. Gałeck ego 
i pułkownik* de Renty’ego, którego zasługi 
i ze wszech miar owocną pracę dobitnie pod­
kreślali poprzedni mówcy.

Opuśeił on nasze m.aoto w niedzielę 
wieczorem, żegnany na dworcu kolejowym 
przez wraystkich tu bawiących oficerów fran­
cuskich i ich rodziny, przez szefa misji woj­
skowej angielskiej, przez ks. Biskupa Twar­
dowskiego, Generalnego Delegata Rządu dr. 
Gałeckiego, przedstawicieli tutejszych władz 
cywilnych i wojskowych i liczne grono ofi­
cerów polskich oraz osobistych jego przy­
jaciół.

— R o czn ica  w y m arszu  p ierw szej
k ad ró w k i. Związek (Strzelecki postanowił 
urządzić uroczysty obchód siedmioletnie« ro 
czniey wymarszu pierwszych Wojsk Pol­
skich na bój s Moskwą, Między in n m i 
urządza wspaniały festyn z oguiamt sjtu­
cznym i innymi atrakcjami w ogrodzie 
Strzeleckim, z którego czysty dochód prze­
znacza na fundusz domu Strzelca im. Józefa 
Piłsudskiego. Apelujemy do ogółu P. T. 
Kupców . Przemysłowców, by raczyli łaska­
wie przyczynić się rozmaitymi datkami na 
loterję fantową do wzmożenia dochodów. 
Członkowie nasi, zaopatrzeni w legitymacje 
uprawniające ich do zbiórki, craz w listy 
składkowe, będą zbierać fanty w dniach od 
26 lipea do 4 sierpnia. — Związek Strze 
lecki, Lwów.

— D y rek cja  poczt .komunikuje: Po­
cząwszy od dnia 1 sierpnia b. r dopuszczone 
będą w obrocie z zagranicą pośpieszne prze­
syłki listowe, które zaraz po nadejściu do­
ręczone będą przez umyślnych posłańców.

Przesyłki te mogą być nadawane jako 
listy zwykłe lub polecone dla każdego ro- 
dzaiu przewozu pocztowego więc i samo­
lotami,

Wszystkie tego ro d za j a przesyłki należy 
nadawać przy okienku pocztowem za rzu­
cone bowiem do skrzynki, poczta nie przyj­
muje odpowiedzialności.

— Ważne dla wdów i  sierót po 
pracownikach p oczty . Otrzymują nast 
pism o; Pracownicy Telegrafu i Telefonu

w D*nji zebrali drogą składek sumę 203.400 
Mp. i przesłali ją  do Zarzadu Głównego 
przez poselstwo duńskie w Warszawie, wraz 
s listem, w którym proszą na* abyśmy po­
wyższą sumę rozdali pomiędzy wdowy i s ie ­
roty po pracownika-h poczty i telegrafu, 
będących w potrzebie.

Wyrażając cześć kolegom z Danji za 
tak hojny dar dla swoich nieznanych ko­
legów w Rzeczypospolitej Polskiej, Prezydium 
Związku rozpisuje niniejsze^ konkurs na:

1. Dziesięć stypendjów po 10.000 Mp. 
2. Dwadzieścia stypendjów po 5.000 Mp. 3. 
Jedno stypendjum po 3.400 Mp., o które 
mogą się ubiegać wdowy i sieroty po prą 
cownikach poczty telegrafu i telefonu, w ter­
minie do 15 sierpnia 1921.

Do u d a n ia  należy dołączyć:
aj świadectwo stwierdzające stan wdowi 

lub sierocy; b) świadectwo niezamożności 
lub ubóstwa; ej świadectwo stwierdzające, 
że wdowa (sierota) jest po pracowniku poci 
tow ym ; d) świadectwo stwierdzające wyso­
kość uposażenia wdowiego (sierocego) i ilość 
dzieci będących na wyłącznem ' utrzymaniu 
wdowy.

Ponadto należy powołać się na refe­
rencje dwóch funkcjonarjuszów pocztowych 
(telegrafiom? ch), k tó rzy , mogą stwierdzić 
wisrogodność podanych p riez proszącego 
faktów.

Gdyby ni a zgłosiła się potrzebna ilość 
t. j. 31 osób proszących wdów i sierót na 
tcnczas wolne stypendja rozdaje będą, naj­
bardziej potrzebującym pracownikom poczty, 
telegrafu i telefonu.

Zgaszenia o przyznanie stypendjów 
nadeszłe po 15 sierpnia 1921, nie będą 
uwzględnione. Podania należy wnosić tylko 
pisemnie pod adres m: Związek Pracowników 
Poczty, Telegrafu i Telefonu Rieczypospo- 
litoj Polskiej, Warszawa, gmach głównej 
poczty L piętro pokój, Nr. 24 a.

— Powrót znakomitego uczonego 
do Polski. W ostatnich miesiącach zaczęła 
coraz częściej obiegać pogłoska o pozyskaniu 
dla jednego z naszych uniwersytetów znako­
mitego uczonego wazechświatowej miary, ro­
daka naszego, którego losy i dotychczasowa 
praca żrcia, jak tylu innych, związana była 
z warstatami nauki obcej.

Powrócić ma mianowicie do Ojczyzny 
dr. Józef Strzygowski, historyk sztuki i kul­
tury wschodu, profesor Uniwersytetu i kie­
rownik Instytutu bistorji sztuki w Wiedniu, 
autor wielu dzieł pomnikowych z tego za­
kresu, a niezliczonej ilości prac pomniejsżych 
i artykułów.

Wiadomość tę społeczeństwo polskie 
przyjmie za zrozumiałe radością. Jako lecące 
na wyraj żórawie — przybywają do kraju i 
nowopowstałych warsUtów pracy naukowej 
p >i*kiej ludzie wybitni, którzy nie mogąc 
dotychczas znaleźć odpowiednich warunków 
dla swych stsdjów i aspiracji, zmuszeni byli 
na obczyźnie szukać podstaw dla pracy za­
wodowej. W ten sposób wróciło juź wielu 
uczonych z profesorami Zielińskim, Patraiy- 
ckim, Baudouin de Courteneyem na czele. 
Oóeenie wrócić ma prof. Strzygowsu., siła 
pierwszorzędna w nauce europejskiej, chluba 
polskiej umysłowości na szerokim świecie.

Niechaj w ojczystych progach nie opu 
szcza go szczęście, które zawsze towarzyszło 
mu wśród obcych.

— Z kom isji teatralnej. Na wczoraj­
szym posiedzeniu komisji uchwalono budże- 
teatrów miejskich na rok przyszły. Koszt 
prowadzenia działu dramatycznego i opero­
wego w gmachu głównym i przy ul. Gró­
deckiej wynnsi około 85,000 000 Mk. rocznie. 
Mimo tych szalonych wydatków istnie,-ą 
wszelkie widoki, że znajdą one zupełne po­
krycie w dochodach teatrów.

Komisja ustaliła repertuar na następny 
miesiąc, gdyż od 7 sierpnia rozpoczną się 
przedstawienia w głównym gmachu i w te- 
atrzi Małym. R- pert*ar zapowiada parę no­
wości, na ogół jednak powtórzone będą sztu­
ki grane w poprzednim sezonie, gdyż z po­
wodu wakacji i urlopów artystów nie można 
było przygotować rzeczy nowych. Właściwy 
sezon rozpocznie się w połowie września.

— W sprawie posła Stanisław a 
G rabskiego. Fat donosi: W poruszonej 
przez pisma sprawie wyjazdu pana Stani 
sława Grabskiego cfo Paryża jesteśmy upo­
ważnieni z wiarygodnego źródła do wyjaś­
nienia, ż« p. Stanisław Grabski wyjeżdżając 
na życzenie Prezydenta Ministrów niespo­
dziewanie do Paryża, otrzymał z funduszów 
Ministerstwa spr. zagranicznych 'alicz ^  na 
zakupno potrzebnych do podróży rzeczy, 
których sprowadzanie z miejsca jego mie 
szkania byłoby opóźniło jego wyjazd, p. 
Grabski zaliczkę tę już zw roeł.

— Kasa obozów jeń có w  w Ha mel- 
nle przystępuje do zwracania kwot pienię 
żnyeh, złożonych w tym obozie przez jeń­
ców, którzy tam przebywają. Wzywa się 
przeto interesowanych, ażeby pisemnie zgła­
szali się do Urzędu emigracyjnego w War­
szawie Królewska 28 i nadsyłali tam orygi 
nalne kwity lub urzędowo potwierdzone od 
pisj tych kwitów na sumy złożone w obozie.

— W  K o zle ln ikaoh  onegdaj po połu ­
dniu powstał pożar, który zniszczył dwa do­
my z zabudowaniami, Czery rodziny pozostają 
wskutek tego bez dachu.

— Morderstwo pod Kleparowem.
Na torze kolejowym pod Kieparowem znale­
ziono wezoraj zwłoki mężezyzny z odciętą 
głową.

Głowa została odcięta zupełnie przy sa­
mym kadłubie i leżała w rowie odrzucona 
na wschód o 21 mtr. od toru kolejowego 
Nasyp sam jest wysoki ponad 10 m tr. Na 
twarzy widoczne jest załamanie kości noso­
wej od uderzenia, oraz rany kłute przy na­
sadzie szyi.

Widzowie agnoskowali w zamordowanym 
Feiwla Stangla, rodem z Lubyczy Królew 
skiej, pow. Rawa Ruska, który jako robotnik 
pracował w m ydłami Schapiry i Lacbnera 
przy u l  Krzywej 19,

Zamordowany, wedle opowiadań, kry­
tycznej nocy miał rzekomo wygrać 19.000 
Mk. w karty. Koledzy jego z zemsty zamor­
dowali go i obradowali, albowiem przy zwło- 
kaeh nie znaleziono żadnych pieniędzy. N a­
stępnie podłożyli zwłoki pod przejeżdżający 
pociąg, ażeby zatrz«ć ślad zbrodni.

Zwłoki odesłano do Zakładu medycyny 
sądowej.

— F a ta ln a  zabawka. Wczoraj w cza­
sie urzędowania korniej! sądowej pod Klepa­
rowem (o czem donosimy na innem miejscu) 
na miejscu zhrodm usłyszano gwałtowną da 
tonację opodal. Okazało się, że to w sieniach 
domu tuż koło mostu kolejowego 6 letni syn 
Wolfa bawił się rurką napełnioną materją 
wybuchową, Spowodowany wybuch urwał 
mu trzy palce u lewej r t ki, przyczem odła­
mek metalu skaieezył go w twarz. R ten ież  
6 -miesięczne dz.ecko Zaborowskich zostało 
zranione odłamkiem metalu w głowę.

—  Miljonowa kradzież. Zeszłego ty 
godnia zmarła we Lwowie Klara Sehw*rz- 
wald. Mąż jej Leon, współwłaściciel składu 
i fabryki win „Emanuel Pollak i S?nu cały 
dzień pozostał w domu, wedle rytuału ży­
dowskiego „na żałobie". Pieniądze z kasy 
miała Menschówna, panna biurowa, codzienie 
odnosić w pewne miejsce. W ub. czwartek 
zabrawszy z kasy 4 i pół miljona, w ten. 
225 000 mbli, sp-tlrowała do walizki i wbrew 
wydanemu poleceniu zaniosła do brata swego, 
współwłaściciela handlu obuwia „Monseh 
i Kerner, zimiestkałego przy u l  Ruskiej., 
Do mieszkania tego dostili się jednak wła­
mywacze i po sploudrowauiu pokoju skradli 
ubże walizkę Policja powiadomiona o U 
kradzieży zarządziła za włamywaczami pościg.

— Z k ro n ik i p o licy jn e j. Onegdai 
nocą włamywacze dostali się do kanceiarji 
szkoły handlowej pizy ulicy Skarbkowskiej
l. 39, lecz spłoszeni przez tercjana Hilarego 
Grotowskiego zbiegli, nia zabrawszy żadnych 
przedmiotów'.

Wybiwszy otwór w piwnicy przy ulic* 
Pod w -le 1. 3, dostali się nieznani sprawcy 
do kaucolaiji konsumu profesorskiego. Tu 
wycięli otwor w kasie ogniotrwałej i skra­
dli gotówką około poł miliona marek, po- 
czem zbiegli.

Z mieszkania Heleny Puzyniny przy 
ni. Długosza 1. 9 skradziono wiele koszto­
wności, wartości 300.000 Mk.

Józefowi Piątkowskiemu przy pl. Go­
siewskiego skradziono rzeczy, wartości 
40.000 Mk,

Do mieszkania sędziego Karola Zaeha- 
rjasiewicza, ul św. Zofji 1. 34, przez okno 
dostali się złodzieje i skradli garderobę, 
złoty zegarek i pierścionek z brylantem, war­
tości 200.000 Mk.

Janowi iwańciowi, zamieszkałemu ui. 
Stryj ka 1. 8, praczka nieznanego mu na 
zwiuka skradła w gotówce 7000 Mk i bisli- 
znę wartości 80.000 Mk poczem zbiegł*.

Podczas jazdy koleją ze Lwowa do 
Stanisławowa przez wycięty otwór w uudle 
skradziono na szkodę Anny Kesslerowej gar­
derobę, wartości 100.000 Mk.

Na stacji kolejowej w Barszezowicaeb 
skradziono Marjanowi Bińkowskiemu srebrny 
zegarek „Uranis" ze złotym łańcuszkiem, 
wartości 35.000 Mk.

— D esp era tk a . W mieszkaniu Mau­
rycego Landaua, (ul. Zielona 1. 9) popełnio­
no p rzed  paru dniami kradzież na pół mil- 
joDa marek. Wczoraj aresziowsno Józefę Fry- 
cównę. służącą, jako podejrzaną o tę kradzież. 
Po przesłuchaniu, w chwili gdy agent wy­
szedł do drugirgo pokoju, Frycówaa skoczyła 
z II go piętra na chodnik ulicy bocznej Bra- 
jerowskiej. Zawezwane Pogotowie po zaopa­
trzeniu odwiozło ją  do szpitala.

— 225-ta ro czn ica . Wdzięczni Ojco­
wie Kapucyni czczą w tym roku pamięć króla 
Jana Sobieskiego, który wprowadził zakon 
ich do Pol -ki i wybudował im kościół i kla­
sztor przy ul. Miodowej w Warszawie.

— K ongres P. P . 8. w Ł odzi. Na 
przedpołudniowem posiedzeniu kongresu P. 
P. S toczyła się w dalszym ciągu dysk-ala 
nad taktyką partji. W dyskusji zabierał głos 
poseł D a s z y ń s k i  który wyjaśniał swoje

j stanowisko w czasie pełnienia urzędu wice- 
prezydenta Ministrów, Mowę jego przyjęto 

! gorącem! oklaskami. Na południ'wem  posie-

|*dteniu po przemówieniu referentów w gło­
sowaniu imiennem w spraw « taktyki, przy­
jęto większością 161 przeciw 115 bardziej 
umiarkowaną t. zwaną prawicową rezolucję 
Perlą.

— W okrężnym francuskim biegn 
cyklistów który trwał miesiąc, phrw szą i 
jjrueą nagrodę zdobyli B ^gijezycy: Scieur

Housghenm, trzseią francuz Bertbeleny.

— Awantury w W iedniu. 0h9gdaj
i podczas uroczystości złożenia wieńca na po­
mniku Tegetbofa przyszło do starcia między 
monarchistami a koro unistami. Policja roz­
pędziła demonstrantów i przywróciła po­
rządek.

— Aresztowanie dziennikarzy w Bu­
dapeszcie. Sędzia śledczy przesłuchał dnen-

jnikarzy Szasz, Goergoellf, Banoczyi, poczem 
I zarządził ich aresztowanie Uwięj eni zgłosili 
rekurs.

— Z niem ieckiej »rcpnbliki«. Pi­
sma berlińskie poda ą następujący chara­
ktery stystyczny wypadek z rzekomo republi­
kańskich Niemiec. W Tremenau (Brande- 
burg) odbywało się odsłonięcie pomnika po­
ległych na wojnie pod egidą miejscowego 
„kriegervereinu“. Ponieważ pomnik posta­
wiono ze składek publicznych, więc zażąda­
no, że obok dawnej cesarskiej flagi wywie­
szono również nowa republikańską (czarno- 
czerwono-żółtą). Gdy to się stało doszło na­
tychmiast do tumultu Pastor odmówił roz­
poczęcia przemowy dopóki „ta nienawistna 
szmata" w isi; chłopi zacięli bić republika­
nów wśród okrzyków precz z „tą,,, szmatą". 
Wobec tego republikańscy mężowie, żeby nie 
psuć uroczystości schowali flagę do szopy 
w sikawki. Tłum jednak nie dal za wygranę 
i ostatecznie, jsk pisze Beri. Tagbl., nie po­
zostało nic innego, jak zakopać republikań­
ską flagę w polu.

— Barbarzyństwo lekarzy niem ie­
ckich na S ąskn . Lokal Anseiger donosi, 
że stowarzysyszenie lekarzy z Dolnego Ślą­
ska przyłączyło się do decyzji lekarzy z Gór- 
uego Śląska, aby nie uddzielae żadnej po- 
pomocy ani porady chorym Fratuzom .

— Cenne wykopalisko w Danji. Duń­
skie muzeum narodowe rozpoczęło na nowo 
odkopywanie starożytnej łodz. w bagnach 
koło miejscowości Ejortis Kobbel niedaleko 
Soendenbourg, w pOłnoenym Szlezwigu. Już 
w roku 1888 natrafiono n? starą łódź. jedna­
kowe ż dalsze odgrzebowani i stało się nie­
możliwe. Od czwartku zeszłego tygodnia 
przystąpiono z powrotem do prac, które uwień­
czone zostały pomyślnym wynikiem. Wedle 
opinji archeologów, łódź ta pochodzi prawdo- 
podopodobme z trzedego stulecia po Chry­
stusie. Jest ona dwa metry szeroka, długość 
jej jest jeszcze nieznana. Obok niej znalezio­
no trzy owalne tarcze i kilka pik. Łódź jest 
podobna do wykopsnyeh łodzi w latach 1859 
i 1863, które odnalesiono w Sundered, w tej 
w tej samej części Szlezwigu.

— H o o re r  do G o rk ija . W odpowie­
dzi na odezwę Gorkij ego o pomoc dla lu­
dności rosyjskiej wystosował Hoover tele­
gram do Gorkiju z oznajmieniem, ie  jako 
t> nieczay warunek udre len ia  pomocy jest 
tądauie natychmiastowego wypuszczenia na 
ooiność obywateli Stanów ZjednocionTch, 
pozostających jeszcze w więzieniach ro­
syjskich.

— Z Izby włoskiej. Komisja weryfi- 
kaeyna IzDy z»*woł,t|unowała wybór hr. To- 
genburga, gdiź okaz* ■ się, ze nie ma on 
pełnych p ra w  otiywatel«kicii włos«ich. Jego 
ojciec ot.zymał wprawdzie h norowe obywa­
telstwo Tryjentu, ale to zosta-o uznane za 
niewystarczające.

— Działaczka irlandzka hr. Mar- 
kiewiczowa, która w roku 1920 skazana 
zottała na 2 lata więzienia, zoitsła obecnie 
wypuszczoną na wolność.

— P o lsk ie  Tow. p o lite ch n iczn e  urzą- 
dia we środę, 27 b. m., dla członków Towa­
rzystwa i zaprostonych gości wycieczkę do 
tut. zakładu kilimkarskiego.

Punkt zborny: przystanek kolei elektry- 
cinej ul. Janowska 31, o godzinie 4 po po­
łudniu.

Notatki literaM jstyim
Repertuar Miejskiego Teatrn Małego.

(Ulica Gródecka 2 B).
Wtorek, środa i eiwartek „Cierpki 

owoc", komedja w 3 aktach Roberta Br&cco. 
Zespół warszawski.



Odczyt o Polsce w Sofji. W nie­
dzielę w olbrzymiej sali kasyna wojskowego 
pm-pełnionej publicznością wszystkich klas 
społeczeństwa odbył się o gods. 2 odczyt 
o Polsce Paca Georga Madżarowa byłego 
charge des affures w Warszawie. Odczyt 
urzsdoony priez Towarzystwo polsko-bułgar­
skie h ł  poyr*«dzony przemówieniem posła 
Granowskiego. Prelegent dał obraz zewnętrz­
nego i wewnętrznego położenia Polski pud 
kreślajac jei snaci-ni-* iato  czynnika równo­
wagi poliwcznei w Europie środknwei oraz 
jako naipotężniejuzego państwa słowiańskie- 
g o, które w sojuszu z Francią winno z*jąć 
wśród Słowiańszczyzny m:ejsce ńawAejsiej 
Rosii. Na od-zyce byli obecni przedstawi 
e ?le rządu bułgar«k ego i wielu instytucji 
bułgarskich, kolonia polska poseł rzesk^ 
wraz z całym personelem, liczna kolonja 
e*eska Od-zęt r-budz'ł powszechne zaintere­
sowanie i liczne odgłosy prasy.

P rzew o d n ik  N aukow y i L ite ra ck i.
Rok XLIX„ Tom XLVII. Z s-yt IV. -  VI. 
za K tiecioń. Maj. Czerwiec 1921, Treść ze­
szytu I. „M aterjrły do sprawy P lskiei z 
nieogłoszonyeh aktów Archiwum Państwo­
wego/* Przez dr. Stanisława Starzyńskiego.
II. „Poselstwo Lw» S*pieby do Moskwy w 
roku 1584“ prz^z dr. Kazimierza Tyszko- 
wskiego. III. „Z Jana Znmoyskiego Inw en­
tarza Archiwum Koronnego M aterjały do 
dzleiów Rusi i Litwy w XV. wieku" przez 
Z, L Radzimińskiego. IV. „Polska w Lite­
raturze niemieckiej XVII w,“ przez dr. Ka­
zimierza Kflbuszewskiego. V. „Uposażenie 
Benedyktynek lwowskich" przez dr. Anto­
niego Proch askę.

Podpisujcie 
Polską 

Państwową

Z „Małego Teatru
•C ierp k i owoc«, k o m ed ja  w 3 ak tac h  

R o b erta  B racco.
(Tłófflacsenie Z . Sarneckiego).

żeJuż się dawno utarło przekonanie, 
Włochy są krajem miłości.

Ziarno p awdy — jak mówią ludt e, 
dbający o styl kwiecisty — tkwi we wszy 
stkiem, nawet w komunałach.

Miłość jest zwykle ezemś w życiu, co 
zdaje się nieść ze sobą świeży powiew no 
w oś:i; szuka ona więc i nowego tła dla 
siebie, wyjeżdża do obcych krain. Spodziewa 
się, ż« tam znajdzie wreszcie siebie samą, 
ie  tam odkryje duazę, którą krępowały w 
miejscu stałego pobytu, sprawy codzienne 
i szare Szuka więc „zagranicy" w ogóle, a 
zwyczaj tylko kieruje ą ku Włochom.

Z-ezutą niech będzie lak, jak chce ży­
cie: zawsze będa tam wyjeżdżały młode pa­
ry, dopi* ro co owiązane węzłem małżeńskim, 
by nr ystroić swe miodowe miesiące w de­
koracje barwnej, słonecznej pizyrody, prze­
czuwano, że czy lr/ą  już ca nie inne czasy 
copraw da teś ujęta w 7,wvkłą miarę miesięcy, 
lecz bynajmniej nie diodowych. Zdążać też 
tam >*ędą zawsze w zacisznych przedziałach 
wozów sypialnych inne pary, bardziej od 
tamtych tajemnicze i bardziej strz-gąee j a ­
kiejś tsjemn ey. W - najmą dla siebie księżyc 
i gw iaz'y i kochać się będą wedle starego 
szablonu, przy akompaniamencie serenad? 
lub barkaroli; a wydrwią tych, eo śmią mó­
wić, że to już zużyte, ie  pachnie komuna­
łem. Miłość nie pyta o styl, o oryginalność 
szuka najczęściej tylko zaspokojenia. Mówić 
przeto będą i nadal, ie  pod włoskiem nie­
bem, jak pod żadnem innem, wyrasiają różno­
barwne kwiaty miłości, ie  sprzyja ,m wido 
czn e tam te:sze powietrze. Choćby nawet 
pisano tam takie komedie o m łośei. jak 
„Cierpki owoc".

Owoc ten bowiem nie tyle cierpki, ile 
raczej zgniły p r* «  swój szablon, nasuwa 
tyle powątpiewania co do istoty Miłości wło­
skiej, J -s t o * w każdym razie ?;owainym 
atutem prz- ciw tym, którzy wierzą w jej 
wzniosłość.

Komad'a, a zwłaszcza komedia o miło­
ści, a tembardziei komeJja o mił< ści, pisana 
przez W łocha, człowieka więc posiadające?o 
prtysło iowo i nieiako, ie  przymusowo wy isze, 
od zwykłych ludii, m d lnienie w tym kie 
run », powinna być w każ tym razie... inną 
Komedja o rn łośei pow nna fruwać lekko po 
pieniących się falach morza i pieścić ?:e 
z temi filami, powiuna mieć zgrabne nogi i 
ruchy i być miękką, zwinną i f&łssywą. Albo 
niech bę/z e też nezwsUdną heierą, o białem 
i ęhłoduem ciele; miech przemawia stylem 
Alcybiadesa, niech obnaża się ciągle, niech 
kpi i drwi z moralności, niech tańezy. Albo 
choćby już była tą

...niewinną i czystą dziewczynką,
(która chce)
Różowy język słodką zwilżać ślinką,

i jaką pragnie być Izia z „Tumnra Mózgowi- 
cza" S. I . Witkiewicza,

Taniec myśli, taniee słów, taniec sytu­
acji, taniec uez«ć, cynizm otulony bezczelnie 
wstydliwie w powiewne szaty dziewczęcej 
naiwności, przekraczanie granic, zakreślonych 
palcem logiki przez furtkę paradoksu, buja 
nie w tym drugim świeem, wolnem od prze­
pisów zdrowego rozsądku. słoneczna nam ię­
tność. a przytem lodowaty, drw.ący intelle- 
ktualizm, kultura, która tańizy na swych 
szczytach, jako że chce zapomnieć o swych 
mozolnych początkach, kultura która posiadła 
ironiczny uśmiech sceptycyzmu — tem wszyst- 
kiem i jeszcze wieloma mn mi rzeczami po­
winna być komedja prtep-łniona, powiuna 
pienić s ę od nawału sprzeczności, igrać 
myślami i tańczzć po głowach wszelkich po­
ważnych mędrców. A przytem ma być w głęb 
mądrą i przeżytą. Komedia bowiem mogłaby 
wyróść przez swą 1 kkość ponad znój i cię­
żką dostojność powagi. A jeżeli chce mówić
0 miłości, to niech posiada drobne paluszki
1 niech chadza w m-ękkich pantofelkach.

Gdyby niejasna, pewna siebie, cyniczna 
gra p, Gryficz-Mielewskiej, nie żądałoby się 
tego wszystkiego od utworu p. Bracco. 
Słusznie mógłby autor odrzec, skąd do tego 
przychodzi, by m* robiono wskazówki, jak 
ma pisać. On posiada swój sposób, bardzo 
sprytny i popłatny. By nadać sztuce pozór 
myśli, każe się akcii kręcić około tezy; tutaj 
idzie o to, by przestrsedz ludzi starszych 
przed miłostkami lub małżeństwem z oso­
bami młodszemi. Bardzo stateczny i chwa­
lebny pomysł. Sprzeciwia się tylko nieco 
teorji W e:ningera, opartej na prawie wza­
jemnego przyciągania się przeciwieństw, ^ a  
moralnej tezie opierali już sw» kom -dje z pi­
sarzy włoskich XIX. w., Ptolo Ferrari i Paulo 
Giacometti (stąd też nazwa commedia a tes>) 
zależni w swej twórczości od Augier’a, Du- 
mas’a starszego i Sardou, Posiadali ci wszy­
scy, razem z p. Braceo, jedną wielką wadę 
charakteru: tanią popularność; jako wadę 
charaktezu bowiem określa ją gdzieś zjadliwie 
Kurt Martens.

Zostaje dowcip; nie warto bowiem mó 
wić o szablonowej konstrukcji, o scenach 
mocno zużytych, o trójkącie małżeńskim, 
stworzonym wedle niemal, że już szkolnych 
przepisów. Dowcip ten, gruby i pozbawiony 
wszelkich cech intelektualnych, przypomina 
bardzo rozmowy epa»łyeh bankierów po d o b rm  
obiedsie, opowiadających aobie „pieprzne* i 
aż nazbyt dobrze już znane anegdotki.

Już zaznaczono, że p. Gryficz - Mielew- 
ska nasuwa niejako wyższe wymagania od 
tei komedji. W braku możliwości ieh urze­
czywistnienia, poprzestałem na zapomnieniu 
p. Bracco i jego „świetnej" komedii. Zape­
wniał o jej wartości portjer teatralny i lu­
dzie, czerpiący swe sądy literackie z komu­
nikatów dyrekcji. Zresztą może się ta ko- 
medja wydawać i „świotną", ale to tylko 
dzięki zespołowi, * nie pomysłom i ciężko 
dwuznacznym dowcipom.

P. Gryficz-Mielewska wniosła ze sobą, 
ze swoją urodą i strojami, ze swoją zwięzłą 
i ekonomiczną grą, pnpiostu ciar miłości. 
Kob'eeość jej jest przeciwieństwem wszelkiej 
„anielskości" ; mam to wrażenie, że nie::awi- 
dziłby jej S trinb-rg gdyż znalazłby w piej 
wszystko to, eo jest „ni«bezpiecznem“ u kobiet v 
dla mężczyzny. Zn lazłby i tę kocią zwinność 
ruchów i to osiołam ające działanie bieli 
kobiecego c ała i tę rozkoszną przewrotność.

P. Stanisławski zdołał wykrzesać ze 
swej roli nie g rz ^ ą c e j  świeżością (zdradzo­
ny mąż) nowe akcenty i nczynić ją  intere­
sującą, za co powinni mu być wdzięczni 
wszyscy mężowie, którzy są w podobnem po­
łożeniu, a zaczynają się wstydzić już nie tyle 
swej hańby, ile szablonowego swego stano­
wiska.

P. Leszczyński czuł się wcale nieźle 
w roli podstarzałego konkurenta.

P  Daniłłowicz grała poprawnie, także 
p. Daezyński, który wywiązywał się z wi­
docznym zrozumieniem rzeczy ze swych 
obowiązków amanta.

Wybór „Cierpkiego owoca" świadczy o oburzenie. Zwłaszcza pierwiza nota wysłani
dokładnej znajomości przeciętnych upodobań, 
jak też o ich „ludzkości". Aktorzy okazali 
się wyrozumiałymi na pewien bezład móz­
gu, opanowujący ludzi w tak skwarnych 
dniach i starali się nie pobudzać go zbytnio 
Jo myślenia.

Nailepiei jednak wysili na tem sami, 
gdyż na nich skupiła sie cała uwaga. Zy­
skała na tem troebę opinja o p. Bracco, 
gdyż nie zannowano się tak bardzo jugo 
iowcipktsjącym utworem

Jerzy Junosza Gałecki.

Zapomniana mogiła.
(Apel da społeczeństw*).

w odpowiedzi na notę francuską w sprawił 
zbrojeń niemieckich na pograniczu górno 
Śląskiem roi się cd przekręconych faktów

Porozumienie angielsko -  francuskie 
w sprawie G. Śląska.

B e rlin . Ł’‘ edle dzienników tutejszyeb 
berlińskie koła rządowe są zdania, że mię 
diy Francją a Anglją dojdzie do porozumie 
nia w sprawie terminu zwołania Bady 
najw. oraz w sprawie wysłania pos'łków nt> 
G. Slą?k Rada najw. będzie zwołana praw 
dopodobn e w pałowie sierpnia. pos>łki zaś 
wojskowe będą wysłane jeszcie w tym ty ­
godniu.

Telegramy P. A. T.

Niemcy płacą.

Mało komu znanem jest miejsce wie­
cznego spoczynku dobrze zasłużonego naro­
dowi syna, co to chłopięcemi l»ty sięgał 
ieszcze w czasy panowania Auguata III., co
to bolał wśród ogromu cierpień kawałkowa-, p  ż Wedl« doniesień lem psa, Niem­
na), rozdzierane. O jczyzny  przeszedł wswem zawiad' mili komigjg 0d«zkodo*ań o za- 
długiem życiu całe p.smo udreczeń błogich m,m e  aatychmiastow^ 0 wypłaceni]l w r t . 
nadziej, i smutnych doświadczeń, co to przez k U ch  evroJpej8kieh no£ ej 5^ eiki 71 miljo. 
..ół wieku nastaw ni swe piersi na kule i nóy7 redukłj Jc w ten Jgób do 654 miI o_ 
ciosy i własną krw.ą skrapiał obrzary uko- nów ozólniy ’ umę miljg*'rda mgrek w ^

należną komisji odszkodowań.chanej ziemi.
Miejscem spoczynku szczątek męża te­

go, to cmentarz Łyczakowski ów żesię wy­
razimy „Panteon narodowej chluby mogil­
nik bohaterów oręża i pióra" największy 
może na eałym obszarze naszej Rzeczypospo­
litej. Tam, na polu 15, po prawej stronie 
środkowej drogi, tu i za żelaznym sarkofa­
giem hr. Szepiyckiego widnieje grobowiec 

napisem: „Benedykt Kołyszko w r. 1794 
generał wojsk polskicn byłej Rzeczypospoli­
tej i naczelny wóds powstania podolskiego 
w 18?1 roku. Urodzony 1750 r., zmarł 16/4 
1834 r. we Lwowie. Pomnik postawiony 
przez syna i wnuków".

Kołysrko był za czasów Stanisława Au­
gusta brygadjerem narodowym, a pod zna­
kami Kościuszki dowodził, juko generał, od­
rębnym oddziałem, W r. 1831 wyciągnięto 
starca z zacisza wiejskiego i postawiono na 
czele 2400 jezdnyeh przeważnie ludii. Po 
kilku sUrcisch z przemożnemi zaztępami ge­
nerała Rotha, po bitwie pod Daszowem po 
której znikł bezpowrotnie Wacław Rzewuski, 
legendarna postać emira Tadż- Ul-Feehri po ! kiego' wschodu 
rozprawi.:h pod Tywrowem, Obodnem i M aj-1 
danem przekroczyły szeregi polskie 26 maia 
r. 1881 pod Satanowern granicę i złożyły 
broń w ręce władz austrjackich.

Internowanych pierwotnie w zamku 
Czortkowa żołnierzy i oficerów wysłano w li- 
peu do Siednrogrodu, Kołyszce pozwolono 
ostatecznie zamieszkać we Lwowie, lecz pod 
śeisłym nadzorem policji. Ośmdziesiąt prze­
szło lat wieku liczący rewolucjonista był, 
widocznie, ciągła jeszcze postrachem, dla 
austriackiego rządu centralnego.

Tutaj we Lwowie, dokonał Kołyszko 
swego sędziwego żywotz, a pogrzeb jego był, 
mimo surowych przepisów absolutnego Rządu, 
ostentacyjną uroczystością Wśród tłumów 
ludu niosło 6 młodzieńców, trum nę z domu 
do kościoła św. Antoniego i dalej do grobu, 
przemówienie zaś oddające hołd zasługom 
zmarłego ściągnęło na lwowskie Gubernium 
naganę ze strony Wiednia.

Błądząc wśród mogił Łyczakowa, odwie­
dziliśmy grobowiec Kołyszki. Duża, pozioma 
płyta, dokół z płaskorzeźbą klęczących anioł 
ków i laną z kruszczu tablicą w niezłym 
jeszcze stanie, lecz górna cześć pomnika, 
kamienny krz>ż ze znakiem I. H. S. rozbity 
i połamany, wyczekuje troskliwej ręki opie­
kana, Kto i w jakim celu roztrzaskał po 
tężny głaz, nie da się stwierdzić, pewnikiem 
atoli, ie  najwyższa pora naprawić złe, pod­
nieść i złączyć leżące na ziemi złomy zanim 
wichury i weda nowe wywołają wśród ka­
mieni szczerby.

Apelujemy więc do patriotycznych 
uezuć społeczeństwa, do serc ochotnej zwła­
szcza młodzi naszej, apelujemy dopóki czas!

Józef B ia łyn ia  Chołodecki.

Ze spraw polskich*

( D e p e s z e  P o l s k i e i  A g e n e j i  1  e l e g r a H e z a e J '),

Gen. Lerond przebywa w Opolu.
B ytom . Wobec podanej nr*ez pisma

niemieckie wiadomości, ie  gen. Lerond wy­
pchał do Paryża czy też do Pragi, należ? 
stwierdzić, ie  g^n. L^road przebywa nadul 
w Ooolu i w«dług inform<c?j otrzymanych 
z kół miarodajnych, wyjazd jego w najbliż­
szym eiasie nie jest zamierzony.

Niemcy wyjeżdżają.
B ytom . Wdalszym ciągt odbywa się

tłumny wyjazd N ie m c ó w  z G. Śląska do Nie 
mieć. W swstkie większe przed.s;ębiorstwa 
transportowe w e Wrocławiu i Berlinie otrzy 
mały tsk liczne zamówienia na przewóz me­
bli z G. S!ąsV,a do N omieć, że na najbliższe 
tygodnie dalszych zamówień już nie przyj 
oiują.

Wrażenie noty niemieckiej.
B ytom . Osfatnie dwie noty rządu nie­

mieckiego do rządu francuskiego wywołały 
w tutejszych kołach francuskich zrozumiałe

Agitacja Gorkija.
N auen . Gorkij, który bawi w Londy­

nie ma wyjechać w przyszłym tygodniu do 
Anglji i Włoch aby starać się o pomoc dla 
ludności rosyjskiej.

Narady w Rzymie.
R zym . Ambasador włoski z Berlina 

wyjeehat do Rzymu. Dzienniki upatrują zwią­
zek między tym wyjazdem a sytuacją na 
G. Śląsku i pobytem generała M annica w 
Rzymie.

Daleki Wschód.
P a ry ż . (Wolff). Chicago Tribune do­

nosi z Waszyngtonu, że mimo zastrzeżenia 
ze strony Japonji panuje tam przekonanie, 
iż sprawa wyspy Jasp  i Szantungu będzie 
postawiona na konferencji dla spraw Dale­
kiego Wschodu i ie  najprawdopodobniej na 
konferencji nastąpi uregulowanie tej kwestji.

Anglja buduje flotę.
L o n d y n . Daily M ail dowiaduje się, 

że g alinet jest w dalszym ciągu za budową
wielkieh okrętów wojeunych i dalsiem wy­
konaniem programu budowy floty. Wedle 
tego programu ma być w przyszłym roku 
wybudowanych 2 do 8 wielkieh ok ętów wo­
jennych.

Rusii psi|Qów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaezone *)

Z y łó w n e g o  d w o r c a  o d c h o d z ą :
Do Warszawy przez Przeworsk, 7-30*) 20'15*).

„ Krakowa 800 , 1415*), 17-50. 2105- 22 25*).
„ Mszany 5-55, 14-25.
„ fcrródka 13-30 (tylko w sobotę) 16.20.
„ Przemyśla 3 50
„ Stanisławowa 8 00, 1015*), 14 20, 17-00*)

18-50, 23-00.
„ Stryja 7 30, 10-00*), 18-15, 22-40.
„ Szczerca 4.15, 14-20.
„ Sambora 15-40, 22-50.
„ Komarna 3-40, 14-155.
„ Równego przez Krasne-Brody 8 35, 22-10,
„ Podwołoczysk 10-20*), 14 20. 18-10. 22 50.
„ Sto.ianowa 18-45.
„ Kowla przez Sapieźankę 6’25, 17‘15.
„ Podhajee 6 55, 15-20.
„ Rowy ruskiej 14-35, 20 55.
„ Warszawy przez Rawę ruską Bełzee 10 00,

21-25.
„ Erzuehowie 6 00, 15-50.
„ Brzuehowio w niedzielę i święta 1415, 19'SO.
„ Jaworowa 16-30, (8-55 tyłko do Janowa).

Na główny; dworzec przychodzą :

Warszawy przez Przeworsk 9-15*), 22-20*). 
Krakowa 6 40, 7-15*), 10.45*), 16 25*), 18-00 

18-50, 21-15.
Mszany 7-4Ó, 16-15.
Gródka 16-00.
Przemyśla 6’10.
Stanisławowa 7 0 0 , 11-45, 13 05*), 16-42,

19‘SO*), 20 55.
Stryja 7 40, 12-55, 19-15, 21-30.
Szezerea 6-20. 16‘35.
Sambora 7 45. 10-10.
Komarna 6-30, 17 *0.
Równego przez Krasne-Brody 6-35, 1P-20 
Podwoloe(ysk 710, 13 30, 1800*>, 21-20. 
Stojanowa 10-30.
E /w la  przez Sap;eiankę 9 2 0 , 21-20.
Podhajee 10T5 20 50,
Rawy ruskiej 6 20, 11-50.
Warszawy przez Rawę Bełzee 6-50, 18'20. 
Brzuehowio 7 40, 16-55.
Brzuehowiu w niedzielę i święta 15 25, 20 40. 
Jaworowa 9-10 (20-00 tylko z Janowa).
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z f< anc-uskiego 

Mar Ja a T)*ledus*yekich Komorowska.

i Ciąg dalszy)
— Bardzo są m li nie przeczę... trocbę. 

tylko, snobi... a szczytem ich marzeń jest 
posiąść świetne stosunki i przyjmować w 
swoim domu sławnych ludzi.. Bożyszczem 
icn w tej chwili jest podobno Fabrycy d" 
Mauye... który, jak mi mówiono także tu 
bawi... czyś go spotykała?

— Czasem.. wyiechał temi dniami. 
Ach! posłuchaj tego adagia B^ethoy*na. któ­
re orkisstra teraz rozpoczyna .. i wykonuje 
znakomicie, to jei przyznać n*leży!. Kerjeau 
to arcydzieło jest zbyt pięVne i zbyt bole- 
śeiwe zarazem, na to. by być grane tutaj 
czy nie znajdujesz? A za chwilę przejdą do 
pizzieati ze „Sylwii", albo do intermezza 
„Kawalerjiu .. może jednak raczą nam przy 
najmniej oszczędzać „Wesołą Wdówkę". 
Wspominałeś o menuefie, w którym płacze 
radość... lecz tylko łzami kokietki. Posłuchaj 
raczej, Kerjeau, jak umieją szlochać skrzypce 
Beethoyena.

Kerjeau nie ośmielił się chociaż mu 
tego dziewczę wyraźnie nie zakazało, powtó­
rzyć nazwiska, które był wymówił przed 
chwilą, jakby przypadkiem.. Słuchał płaczą- 
eveh skrzypiec Beethovena.

Gdy wreszeie zamilkły ostatnie akor­
dy wspaniałego lamento, rozpoczęła Amy 
pierwsza:

— Jedziemy do A ii... wolałabym w ra­
cać prosto do Peuplie-e. Moja matka chrze­
stna jest bardzo znużona. Ta moia biedna, 
kochana, chrzestna matka!,. To gorączkowe 
życie nie dla n ie j . . W PeupI óre ubywa jej 
na pocEek«niu consjmniej z dziesięć lat..,

— A czy się tobie »ie wyda e Pi-.uplie- 
re crasem zanadto ciche i samotną?

—  T.*lr, niekiedy. Ale mimo to, czuję 
się w Peupl ero jedyaie rzeczywiście at home... 
Wydaje mi sTę zawste że sie t-ro chyba 
ugodziłam... Acl ! poczciwa, sta-a Peupliere! 
Nie vmiem wyrazić co od iu*am , gdy wra­
cam do niej, po długi h miesiącach źyc a 
w hotelach i kasyna- h To coś w tym ro 
dzaju, przypus czaro, kted po eiągłem i dłu­
giem, ach ! o wi>le zbyt długAm wiozeniu 
uśmiechnięt ch, sterotypowyth i nieprteni- 
kliw»ch twarzy mych wielbicieli, ujrzę na 
reszcie s»are i poczciwe oblicze przyjaciela, 
co się zowie, przyjaciela prawdziwego.. ta 
kim '- więc prtedewszystkl m, jak in  ty je­
steś, K-r|eau!

Ufność, wyrażona temi słowy, wzruszyła 
Wilhelma. *

— Niewymownie się czuję szczęśliwy 
a tego ie  widzisz we mnie prawdziwego 
przyjaciela, Amy malutka, pr,tvjaci>la może 
Ci istotnie najbardziej oddanego z tych, 
których posiadasz.., coś czy kogoś w rodzaju 
Peupliere, dajmy na to... Ale nie lubię, gdy 
mówisz z goryczą starej osoby, która wszel­
kie już postradała d'>bra ziemskie... Moinaby 
sądzić, ie  jesteś dzisiaj wieczór sm utna., 
a malutka Amy smutna, to takie dziwne, 
takie przeciwne jej naturze!...

— A może istnieje taka mały Ama, 
której i ty Kurjeau nie znasz?

— Może i to być...
— Nie jestem jednak smutna, Ale czy

nie znajdujesz, że bywaią dnie, w których 
się wszystko nie udaje?...

— T*k, beipnecinie, ie  się takie zda­
rzają.. to s* dnie, w których jedna rzecz, 
co iest. a*be wydaje się być wsiystkiem, zły 
bierze obrót.

Leeiuchny kapelusz tiulowy znów się 
pndnAuł lecz i»dne słowo nie wy łómaczy- 
ło zna z* ni a tego odmchu Za chw le rzekła 
Amv błagającym gło*ikiem rozgrymaszonego 
dziecka:

— Opowiedz m" t«raz coś ci*kaweg\ 
Kerjenn. Niceś mi o *obie nA posiedział 
dot rbczss, to bardzo źle * twojei stron*... 
Jesteś rzeczywiści", gdy cbodz> o tw-ie wła­
sne sprawy, tym. którego b eday Stefan n a­
zwał „Wilhelmem Ponurym -..

Ależ, zauważył mżyDier ze śmiechem, 
ci tylko co zamilczaj n ciekawe rzeczy za­
s łu g u j na to, bv iin wymawian•> i-h md 
czente.. Co się mni" tyczy, to moina dz eie 
moie porównać do dz eiów owych zadowolo­
nych narodów, których przeciętne istnienie 
niema h ^ o rji ...

— Musisz być dnmńy z powodzenia 
Patain... Wasi p loci są wprost bajeczni.. 
Ale wytłumaez mi. czemu nigdv nie bierzesz 
udz ału w wyśc gach lotniczych?

— Bo nie latam i nigdy nie będę la­
tał dla przyjemności tłumu co to, to nie...

— Może ty ’-ko dla sławy?
— I nie dla sławy.. Latam dla wy­

konywania fachowych prób... a czasem 
takie dla własnej przyjemności.

— Gzy to zabawa unosić się tak wśród 
chmur?

— Bardzo nawet... Ale rozumie się, ie  
bez pasażerów, trzeba się poświęcić lotni­
ctwu. by całkowicie zaznawać upojenia sa­
motności... samotności doskonałej, bezwzglę­

dnej, samotności istoty, unoszącej się siedm- 
set, lub ośmset metrów ponad poziom ziemi 
i iej machinerji... buiać wśród przestworzy 
i chmur)

— Więc nie zgodziłbyś się na zabra­
ni" mniesz* sobą w krainę gwiata ?

— Ależ i owszem, na maty, aiewinny 
spacer.

— Dziękuję ei serdecznA za dobre 
chęci.. ale bądź spokojni'.. nie będę ci się 
nsrz eać . bałabym się zanatto.

— Jakaż z ciebie p-a^d i 1 a francu- 
zoczta! Wezorai. cdv Juuvel n >pus ił się 
po pierwszym w »wym wzlocie z p •sat~rein, 
zbliżyła się doń młot  i - - Im kobi°cioa ezy 
też d 'i"w e'z '' % »• każlvm ru je  ist ta wy­
bitni" ładna 1 ofiarowała mu «i<- z -atą pro­
s t k ą  chi ciai z wielk* pewa ś:*i« s ebie > z 
s - t k u m rasowui amerykanki, jako pasażerka 
do druir ego wzlotu

— T ztrodtił -ię na t ?
— Zapytał iej prz d«wsz «tkero. czy 

sie nie będU-i bać . N» to odpo * ie izi»ła: 
„B najmniej, zdaj* mi sie, ie  mog- - aou 
powierzyć swoje życie... Wierzę mul? I  Jou- 
yelin odbył w jei towarzystwie dr^gi l o t . 
'r * a ł  oa dł<g" i był bardzo Aękuy Po 
spuszczeniu się a roplaau, podali sobie ręee 
i kobiecina oddal ł& się .. Nie wiem » awet, 
czy mu powiedziała, kim jest... Chciałaś opo­
wiadanie.. oto je masz.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor • 
ST A N ISŁ A W  RO SSO W SK I

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Rozmaite obwieszczania.

L. 272/21. Ogłoszonie. Izba notarjalna 
w Przemyślu wzywa wszystkich, którzy po 
myśli § 25 ust. not. Toszczą sobie jakiekol­
wiek prawa do kaucji notarialnej ś. p. Hen­
ryka Karola 2-ga im. Szeiba, byłego nota- 
rjusza w Mościskach, ażeby roszczenia swoje 
w ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszeg o edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej licząc, w tutejszej Izbie 
zgłosili, gdyż po upływie tego terminu na­
stąpi zwolnienie powyższej kaucji z pod wę­
zła kaucyjnego i wydanie jej uprawnionym.

Izba notarjalna.
Przemyśl, 4 czerwca 1821. 7378 S—3

C. II. 453 21/1. Przeciw Nykole We- 
łyezko, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu powiatowego 
w Horodence przez Docię z Kostników We- 
łyczko, wdowę po Michaile poz ^w o oddanie 
w posiadanie parcel 1639 i 1811/2 w Sie- 
makowcach z pn. Na podstawie pozwu wy­
znaczono audjencję do ustnej rozprawy n» 
dzi«n 6 września 1921 o godzinie 9 prsed 
południem biuro Nr. 24 tut. sądu. Celem 
strzeżenia praw pozwanego, ustanawia się p. 
Annę Wełyczko w Siemskowcach, kurat rem. 
Tenże kurator zasiępywać będzie pozwanego 
w rzeczonej spranie na )ego lr##5t i niebez­
pieczeństwo, dopóki oa w sądnie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodonka, 7 lipca 1921. 7416

C. I. 518/21/1. Przeciw Iwanowi Jur­
kiewiczów i synowi Pańka. którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego Husiatyńskiego w Kopy- 
czyńcach przez Mik o łaj a Jurkiewicza syna 
Pańka z Horodnicy pozew o uznanie wła­
sności do obejścia i chaty w Horodnicy. 
oraz oddanie w posiadanie. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audiencję do ustnej roz­
prawy na dzień 29 sierpnia 1921 o godzinie 
9 rano biuro Nr. 1. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Iwana Ju r­
kiewicza syna Pańka, ustanawia się p. dr. 
Gelbera, adwokata w Kopyezyńcach, kurato­
rem. Tenże kurator zastępować będzie nie­
znanego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo. dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy Husiatyński Oddział I. 
Eopyczyńee, 30 czerwca 1921. 7417 1—3

I
”0/21. Przeciw Eufrozynie Ło- 

z Kwaszeniny, której miej- 
THAinsma umiARinn EOstał

3 Z JAWUKłemuj, Mimicy IM*OJ-
nieznane, wniesionym został 

iatowego w Dobromilu przez 
lnika w Kwaszeninie, pozew 
własności. Na podstawie tego 

rozprawę na dzień 4

lipca 1921 o gedzinie 10 przed południem 
sala rozpraw L. 7. Celem strzeżenia praw 
Eufrozyny Łozynek, ustanawia się p. dr. 
Izydora Tygermana, adwokata w Dobromilu, 
kuratorem. Tsnie kurator zastępować będzie 
wyżej wymienioną w rzaezonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobrom II, 7 czerwca 1921, 7420

Cg, XIV. b) 259/21/1. Przeciw niezna­
nym z miejsca pobytu Abrahamowi Fleck- 
man recte Treislcr, Menaschemu Fleckman 
recte Treisler Taubie Flecltman re^te Treis- 
ler, Dawidowi Fleckman r^cte Treisler, 
Mariem Fleckman recte Treisler i Munco- 
ehlowi Fleckman recte Treisler wniesionym 
został przez Majera Fleekman recte Treisler 
pozew o zapłatę kwoty 22 951 Mk. 25 f. 
Na podstawie pozwu wyznaczono I. audiencję 
na dzień 11 lipca 192i r. o godz. 8 30 rano 
sala Nr. 63. Celem strzeżenia praw wyż 
wspomnianych, ustanawia się dla nich p. dr. 
Zifflera, adwokata w Stanisławowie, kurato- 
rum, który ich zastępować będzie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo sż do ich zgło­
szenia się.

Sąd okręgowy Oddział XIV.
Stanisławów, 13 czerwca 1921. 7421

Cg. I. 196/21. Przeciw Ignacemu Ples- 
nerowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu okręgowego 
w Sanoku przez Pawła Wiktora pozew o 
uznanie za nieważne kupna folwarku W#j- 
skie i t. d. Na podstawie pozwu wyznaczono 
I. audjencję na dzień 26 lipca 1921 o godz. 
12 w poł. Golem strzeżenia praw Ignacego 
Plesnera, ustanawia się p. dr. Sawinka, ad­
wokata w Sanoku, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Sanok, 21 lipea 1921. 7448

Cg. I. a) 115/21. Przeciw Stefanowi 
Borysławskiemu, synowi Michała na Welance, 
którego miejsc* pobytu iest nieznane, wnie­
siony został do sądu okręgowego w Sambo­
rze przez Józefa Miedzińskietro i tow. na 
Wolance pozew o uznan e intabulację prawa 
własności. Na podstawie pozwu wyznaczono
I. auójencję na dzień 14 lip**a 1921 r. o 
godzinie 9 ramo sala Nr. 96 II. p. Celem 
strzeżenia praw pozwanego, ustanawia się p. 
dr. Goldberga, adwokata w Samborze, knra- 
torem. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwanego w izeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy Oddz, I.
Samber, 6 czerwca 1921. 7459

Prez. 1569/18. 2/21. Prezes sądu ape 
lacyjnego w Krakowie zamianował na III. 
zwyczajną z dniem 1 września 1921 rozpo­
cząć się mającą kadencję Sądu przysięgłych 
w sądzie okręgowym w Jaśle, przewodniczą­
cym Trybunału sądu przysięgłych prezesa 
sądu okręgowego Jana Bibrę zaś zastępcami 
przewodniczącego wiceprezesa sądu okręgo­
wego Tytusa Lopstinera i sędziów okręgowych 
Stanisława W ojnarskiego, Jana Fabiana, 
Mieczysława Bieleckiego, Leopolda Kbera, 
dr. Stanisława Wilsona, dr. Tadeusza Flisa 
i Michała Pazdanowskiego.

Prezydjum Sądu okręgowego,
Jasło, 15 lipea 1921. 7454

Prez. 2981/21/18. Prezes sądu apela- 
cyjnego w Kralrcwie reskryptem z 15 lipca 
1921. Prez. 11841/21 samianował na zwy 
cczajną dnia 5 września 1921 rozpocząć się 
mająoą III. kadencję sądu przysięgłych przy 
tut. sądzie prezesa sądu okręgowego Broni­
sława Kijasa przewodniczącym, zaś wicepre­
zesa Ludwika Kubiezka. sędziów sądu okrę­
gowego M chała Dziewońskiego, Feliksa 
Górskiego i Bronisława Eustachiewicza za­
stępcami pr»ewodoiczącego.

Prezydjum sądu okręgowego.
Bzeszów, 19 lipca 1921. 7380

Prez. 2473/21. P. 18. Prezes sądu ape- 
laayinego zamianował po myśli § ?01 p. k. 
dla II. kadeneji sądu przysięgłych dnia 12 
września 1921 o godz. 9 rano się rozpoczy­
nającej, Prezesa sądu okręgowego Antoniego 
Wileckiego przewodniczącym, a za tępcami 
jego Wiceprezesa sądu okręgowege dr. Józefa 
Mierzeńskiego i sędziów sądu okręgowego 
Ryszard* Hessesro, Stanisława Olszewskiego 
Włodzimierz? Lityńskiego, Romana Dmocho­
wskiego Kazimierza Brzezińskiego, Jacka
Baja, Józefa Dskieta, Józefa Paara i Edwarda 
Lorenza.

Przemyśl, 21 lipca 1921 7414 1—3

Vr. 6384/20. Ogłoszenie. Wyrokiem 
sądu ckreeo»ego karnego w« Lwowie 21 
grudnia 1920 Vr 6384/20, został skazany 
Mojżesz Scbutzmann w Oles ycach za wy­
stępek z § 23 ustawy o podbijanie cen, 
popełniony przez skupywanie celem podbi­
jania cen zboża i mąk. n- karę aresitu p rzez  
10 dni i grzywnę 1000 M k , zamienioną na 
k«rę 5 dni aresitu w razie nieściągalności.

Sąd okręgowy karny O. XXVI.
Lwów, 22 lipea 1921. 7425

Cg I. a) 509/21/1. Przeciw Rachmie- 
lnwi Grossmanowi z Bandrowa, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do sądu okręgowego w Sanoku przez Salo­
mona Grossmana obecnie w Ameryee pozew 
o 160 dolarów ameryk. z pn. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została I. audiencja na 
dzień 1 sierpnia 1921 o godz. 12 w poł. 
biuro Nr. 8. Cel*m strzeżenia praw kuranda,

ustanawia się p. dr. Wegnera, adwokata 
w Sanoku, kuratorem. Tenże kurator zastę­
pować będzie kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sanok, 11 lipca 1921. 7422

I s a k n r s i .
Prez. 11.689/21. Konkurs. W sądzie 

apelacyjnym w Krakowie opróżniły się dwie 
posady sędziów sądu apelacyjnego. Ubiega- 
tący się o te posady winni wnieść nalcżyeie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej na ręce Prezesa sądu apela­
cyjnego w Krakowie najdalej do 31 sierpnia 
1921 r

Prezes sądu apelacyjnego.
Kraków, 13 lipea 1921. 7374 3 —3

S p a d k i .
A. IV. 549/18/11. Edykt i  wezwaniem 

dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy v  Samtiorze ogłasza, że dnia 
25 listopada 1918 r. w Samborze zmarła ś. 
p. Marja Weronika 2 im. Żerebeeka, pozo­
stawiając rozporządzenia ostatniej woli. Po­
nieważ sądowi miejses pobytu Edwarda i 
Adolta Czemeresów nie jest znaae, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosili się 
W tutejszym aądsin i wnieśli oświadcłenie «0 
d dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
ur. Kreutzenamrem w Samborze, ustanowio­
nym dla nieobecnych.

Sąd powiatowy. Oddział IV,
Sambor, 20 kwietnia 1921. 7337 3—3

Kuratele.
P. VI. 8 r721. Katarzynę Fornalczyk 

z Zawado w a uznano umysłowo chorą. Kura­
torem jej ustanowiono Jana Fornalezyka 
z Zawadowa.

Sąd powiatowy S. II. Oddz. VI,
Lwów, 15 maja 1921. 7265

ivroki prasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Pr. 19/21/2. Sąd okręgowy w Przemy­
ślu jako Trybunał dla spraw prasowych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k., że 
eała treść artykułu umieszczonego w Nr. 28



*

wychodzącego w Priemyślu czasopisma p e -, 
rjodycznego „Ukraińskyj Hułos* pod tytułom: j
a) Naszi Termopyli* zawiera zuamiona 
zbrodni z § 65 a) u. k., b) „Szewcsenko 
kontrrewo’ucjoner* zawiera znamiona występ­
k i  z § 300 u. k , c) „W Krakowi ubyw ' 
zawiera znamiona występku z srt. III. ust. 
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Da u. p. ex1863,
2. źe konfiskata tego numeru czasopisma 
„Ukraińskyj Hołos- jest usprawiedliwioną.
3, że rozpowszechnianie rżeczonego artykułu 
jest wzbronione. Zarazem poleca się redakcji 
czasopisma „Ukraińskyj Hołosu, by po myśli 
§ 20 ustawy prasowej treść orzeczenia tego 
na pierwszej stronicy najbliższego numeru 
swego czasopisma bezwłoczuie umieściła.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Przemyśl, dnia 14 lipca 1921. 7412

T. 43/21/7. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Ną wniosek Proku 
rajorji Gener. R*. P. i m. rz. kat. kościoła 
w Mikulińcach podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskoskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów aby je w ciągu 6 miesięcy ort dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia płatności 
wierzytelności przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzu­
ty przeciw wnioskowi W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: 4°/0 56-let. Ii3ty 
zast. gal. Tow. kred. zie/nsk. we Lwowie 
S. III. Nr. 82978, 43764, 46719- 47094 i 
47396 po 2000 kor. oraz S, IV. Nr, 15745 
na 10 0 kor. wszystkie winkulowane na 
rzecz łzcińskiego probostwa w Mikulińcach, 
S. V. Nr. 15523 na 200 kor. wink. ma rz 
kat. kościoła par. w Mikulińcach, S, Ili, 
Nr. 35651, 35652 po 2000 kor. i S. V. Nr. 
22071 i 36268 po 200 kor. wink. na rzecz 
tuud. msz. ks. Gustawa Gr osona przy Lć, 
kościele par. w Mikulińcach, S. V. Nr. 43082
1 43173 po 200 kor. wink. na fund. mis. 
Francis ki Konarakiei przy kośoiele łuć. par. 
w Mikulińcach. S. V. Nr; 14153 na 200 k. 
wink. na rzecz fund. mszał. im. Piotra i 
Salomei Konopków przy łać. kościele par 
w Mikulińcach, 4 i pół % 52-let. list. zast. 
tegoż towarzystwa S, III. Nr. 708 na 200J 
kor. wink. na rzecz łać. prob. w Mikuliń­
cach, 4° o obligacje gal. pożyczki krajowej 
z r. 1893 S. B. Nr. 12689, 12640, 12641, 
16119 po 200 kor. S. D. Nr. 778, S519 
3520 i 13485 po 2000 k .r . i S. E, N .\ 653 
na 10.0: 0 kor. winkul. na rz-ez łać. prob. 
w Mikulińeach oraz S. B. Nr. 7183 i 7184 
po 200 kor. wmlr. na rzecz find. msz. Ka­
rola Dfllla przy łać. kościele ^ar. w Miku 
lińcach. Książeczki wufadkowe gal kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 3288 na 79 
kor. 60 h. Nr. 10197 na 181 ker. 71 h. 
Nr. 13561 na 94 kor. 60 h Nr. 40423 na 
42 kor. 6 h. Nr. 87128 na 132 kor 10 h. 
Nr. 149685 na 47 kor. 80 h. winkulowane 
na łać, prob, w Mikulińcach Nr, 37677 na
2 kor. 80 h. wink. na łać. kościół w Miku- 
lińcach Nr. 117552 na 132 kor. 44 h. wink. 
na budowę kość. w Miknliń-ach Nr. 164^36 
na 46 kor. 71 h. na fund. msz. ś. p. ks. 
Gustawa Greazo przy łać. kościele par. w 
Mikulińcach, Nr. 69883 na 154 kor. 30 h. 
na rzecz fund. msz. Franciszki Konarskiej

rzy kościele w Mikulińcach, Nr. 17319 na 
8 kor. 22 h. wink. na f*nd. msz. ś. p. 

Piotra Salomei Konopków przy łać. kościele 
par. w Mikul ńe-ch, Nr. 88851 na 41 kor. 
60 h. wink. na rzecz Land. mss. Karola 
Dfllla przy kościele par. w Mikulińcach. Nr. 
27992 na 296 kor. 90 h. Nr. 16584 na 
70 kor. 10 h. i Nr. 23665 na 282 k. 62 h. 
wszystkie winkulowane na rieez ,-zpitala 
ubogich w Mlkul ńcach.

Sąd okręgowy cywiluy Oddział VII.
Lwów dnia 19 maja 1912. 7435

T. IV. 68'":0 3. Amortyzacja. Na wnio­
sek Grzegorza Kowalskiego z Oiekl ns wdra­
ża się postępc-am e celem amortyzacji na­
stępującej rzekomo pr;e- wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Spółki 
Oszczędności i ooiyczek w Uekiinie Nr, 461 
na imię Grzegorza Kowalskiego wystawio­
nej ua kwotę 230 k< r opiewającej. Posiada­
cza powyższej książeczki wzywa się aby 
zgłosił się ze swoi mi prawami w ciągu pół 
roku, w przeciwnym razie po upływie tego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło dnia 29 kwietnia 1921. 7452 1 3

T. 367/21/5 Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Józefa 
Czóppa podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów , 
wartościowych, jrtóre wnioskodawcy miały \ 
yaginąć; wzywa się posiadacza tyeh papie- 1

?

rów aby go w Ciągu 6 miesięey cd dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzeni* płatności 
wierzytelności przedłożył temu sądowi, takie 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter­
minu te papier wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią­
żeczka wkładkowa Banku dyskontawago od­
dział we Lwowie Nr. 12824 na nazwisko 
Adolf Chopp pierwotnie Wolf Ctopp % kwotą 
1459 Mk. 87 fen. per 31 grudnia 1920.

Sąd okręgowy cywilny Od]z. VII.
Lwów dnia 24 maja 1921. 7430

T. 868/21/5. Zarządzenie umorzenia pa 
piarów wartościowych. Na wniosek Jt drze 
ja Pawlaczka podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć. Wzywa się posiadacza tycb 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszeni* zarządzenia 
płatności wierzytelności przedłożył temu są 
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
pzeciwnym uznałby sąd po po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo 
ne. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książee.ka wkładkowa Gal kasy oszczędno 
ści we Lwowie Nr. 1677(7 n» imię Jędizaja 
Pawlaezka z kwotą 2400 kor.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. V1L 
Lwów 24 maja 1921. 7438

T. 318/21/5. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Jul;i 
Sobolewskiej podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymień’och niżej papie 
rów wartościowych które wnioskodawcy mia­
ły zaginąć; wzywa się posiadacza tych pa­
pierów, aby je w ciągu jednego rok;; od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu Sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: Dowód zastawniczy Polskiej „rajo ej 
Kasy pożyczkowej Nr. 1872 na zastawioną 
m ijonówkę na którą Julja Sobolewska do­
stała dnia 4 stiezn a 1921 zaliczką w kwocie 
700 Mk.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów dnia 7 czerwca 1921. 7339

T. 480/19/3. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Proku- 
ratorji Skarbu we Lwowie im. fund mszal­
ny: L przy gr. kat. cerkwi, w T uylczu po ­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa 
się posiadacza tycn papierów aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu Sądowi także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razio przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznaczę 
nie papierów wartościowych: 1. Listy za­
stawne Banku ; rajowega we Lwowie Serja
II. Nr. 11401 na 2•4/ kor., 2. Seria III. 
Nr. 3013 na 1000 kor,, 3, Serja III. Nr. 
18.41 na 1000 kor. zastrzeżone na rzecz 
fundacji mszalnej K iryij Jurcseak. zwanego 
też Karolem Jurkowskim przy gr. kat. cer- 
cerkwi w Turylczu, 2 Listy żastawae Gai. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 4%  
50 1. 1 S :rja  V. Nr. 18639 na 200 kor. 
zastrzeżony na fund-cję mszalną Adama 
Rusyńezuka przy gr. kat. cerkwi w Turyl- 
czu, 2. Serja V. Nr. 2V4.’0 na 2i.’0 kor. za­
strzeżony nn fundację mszalną Józef - i Pau- 
liny Janow. kich przy gr. kat. cerkwi w Tu- 
rylciu, 3. Seria V. Nr. 30864 na 200 kor. 
zastrzeżony na fundację mszalną Franciszki 
Lisienickiej przy gr. kat. cerkwi w Tarylczu,

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII.
Lwów, dnia 17 listopada 1919. 7436

firmy.
Fiim , 372/21. oddz. A. III. 200. Wpis 

do rejestru odd* at A wciągnięto co nastę­
puje. Siedziba i brzmienie firmy: A. et K. 
Jarnuszkiewiczowie w Kralowie u!. Stra 
szewskiego 2. Przedmi t przebsiębioi stw a: 
Przedsiębiorstwo urządzeń zdrowotnych i 1 
wszelkich instalacji. Form a spó łk i: Spółka i 
iawna od 1 stycznia 192 1. Spólniey osobi cie j 
odpowiedzialni. Antoni Jarnus kiewicz i Ka-1 
roi Jarnuszkiewicz, iaiynierowie w Kra*o j 
wie. Do zastępstwa spółki uprawniony jest j 
każdy spóluik 8amodz’eluie. Podpis firmy j 
pod brzmieniem firmy podpisuje się który- j 
kolwiek ze spólników. Dzień wpisu 12 kwie­
tnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków dnia 1 kwietnia 1921, 5428

i Firm . 8 21. Stow. II. 10. Zmiany i do- 
<Ltki do wpisanych j* i firm stowarzyszeń. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń następu­
jące zm iany: Siedziba stowarzyszenia: Itde- 
bnik (Sąd po w. Kaiwarja) Brzmienie firmy : 
Spółka oszczędności i pożyczeic.w Ixdeó*ntu 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką. Wystąpił: członek zarządu An­
drzej Pasek, W ybrany członkiem zarsądu: 
Ludwik WaLer, rolnik i sekretarz gminy 
Izdeb.oiku.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddz. II.
Wadowme, dnia 18 iutego 1921 5513

Firm, 428/21. Stow. VI. 78, Wpis 
fumy Stowarzyszania zarębkowego i gospo 
dan;*ego. Wp svoo do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych Siedziba 
i brzmienie firmy; Spółdzielnia przy Stowa­
rzyszeniu przemysłowem szawców w Chrza­
nowie, Stowarzyszenie z . r/j t  ograniczoną 
odpowiedzialnością w Chrzanowie. D-ita sta 
Łuts: 30 stycznia 1921. Czas trwania spół­
dzielni jest nieograniczony. Przedmiot przed­
siębiorstwa: dostarczanie swoim c:łonkom
artykułów do przemysłu szewskiego po­
trzebnych, jaiioto skóry, różnych msterjałów, 
oraz narzędzi szewskich w dobrym gatuokz 
i po cenreh targowych najniższych. W tym 
cel« Spółdzielnia będvs" nabyw&ć tu wary 
u wytwórców i fabrykantów z najlepszych 
źródeł. Członek spółdzielni odpowiada za 
zobowiązania spółdzielni ri-emko deklaro­
wanymi udział-imi, lecz nadto dalszą kwotą 
równą wysokości posiadanych udziałów. Wy­
sokość udziału wy:osi 506 Mp,, który ma 
być zaraz po przyjęcia wpłacony. Zarząd 
składa się z 4 ech członków i jednego za­
stępcy wybieranych na jeden rok. Jednego 
ciłonba Dyrekcji w biera Rada nadzorcza. 
Uprawił: nia członków Dyrekcji nie są ogra­
niczone. Członkami Zarządu są Jan Oezkowski, 
syn M ateusz, Stauisław Ciaouta i F ran ­
ciszek Jeleń, majstrowie szewscy w Chrza­
nowie. Ogłoszenia spółdzielni obwieszczane 
będą w dzienniku IuGstrowUy Kwrjer C 
dzienny, wychodzący w Krakowie. Dzień 
wpisu; 12 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddz. II.
Kraków, dnia 5 kwietnia 1S21. 5668

F inn . 501 21. Oddz B. I. 80. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym fi m spółek. Do re­
jestru oddział Spółek — wciągnęto — co 
następuje. Siedziba i brzmienie fir n y : Polski 
Bank Przemysłowy spółka akcyjna we Lwowie. 
F i,ja  w Krakowie. Zamianowano zastępcą 
Dyrektora Aleksandra Osta w Krakowie, 
którego pro urę wykreśla się. Prokurę dla 
Filji w Krakowie udzielono Jauowi Dronce 
w Krakowie Dzień wpisu 27 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddz. II.
Kraków, dnia 25 kwietnia 1921. 5670

Fism. 1418 Rg. O. II. 123. Ziuianv 
V dodatki do wpisanej j*ź ficmy. Do rejestru 
wpistno dnia 10 stycznia 1921. Siedziba 
firmy Lwów. B wiienyb) firmy Związkowe 
Zakł.idy gazu ziemnego i gazohny Ska z ogr. 
odp. Następu ąca zmiany. Uchwałą Waln-go 
Zg oma lżenia z dnia 31 m ija l'.;20 nastę- 
ouje rozwiązanie soołkf przez likwidację. 
Likwida .orami wybrano dotych-tasowych za- 
w.adowców M eezysława Lemgnhamps* we 
Lwowie, Ludwika Dunina S-.igotowskiego 
w Borysławiu i Zygmua’a Szoialiowskiego 
we Lwowie, k.órzy pod brzmieniem firmy 
z dodatkiem w likwidacji umieszczą swe 
podpisy, Podp:s firmy likwidacyjaej nastę­
puje przez 2 Lkwidatorów.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddz. IV.
Lwów, dnia 26 grudnia 1921. 5622

Firm. 21/21 Stow. III. 231, Zmi-ny 
dotyczące firmy już wpisane). Dnia 30 marca 
1921 p r.y  firmie. Składnica kółek rolnitzych 
w Jaśle Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną 
poręką. Wpisano w rejestrze następujące 
zm iany: nowo obrany członek Dyrekcji
Adolf Zintel profesor gimn. w Jaśle.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 12 marca 1921. 5532

Firm. 587/81. Odaz. B. I. 216, Wpis 
do rejestru hmdlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział B weiągnięto co następuje; 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
To warz j stwo Handlowe Bracia Rolnice v Spółk a 
akcyjna w Krakowie, — po francusku: „So- 
eie!Ó anonyinB (le camerce Rolm cti f et es 
Cracovie‘ -— po angielsku: nTr»ding com­
pany Rolmcki B roth.rs Ltd. Oniv.v“, — po 
niemieeku: ,H and ls — Aktien GeseilschL t 
Gebifldor Rolnick: Krakau^, Przedmiot przed 
siębioratwa: a) *ykona»ie na własny ra­
chunek lub na zlecenie osób trzeen h  iute 
resów handlowych wszelkimi towarami kolo­
nialnymi, spożywczymi, artykułami codzien­
nego zapotrzebowania, artykułami technicz­
nymi oraz chemicznymi, produktami nafto­

wymi, surowcami oraz odnośnymi surowcam.,
b) eksport za g ran :cę powyżej wymienionych 
towarów i wyrobów przemysłu krajowego 
i import do Polski z granicznych — handel 
polsmmi i zagranicznymi towarami w Polsce 
i za granicą c) przyjmowaaie przedsta­
wicielstw powyższych wyrobów, fabryk i do­
mów handlowych, krajowych i zagranicznych, 
d) nabywanie i prowadzenie wszelkich prze­
mysłów, zmierzających do popierania po 
wyfszoi działalności. Czaa trwania spółki 
jest nieograniczony. Forma spółki: Spółka 
akcyjna oparta na statucie zatwierdzonym 
postanowieni Min. Prs, mysłu i Handlu oraz 
Skarbu z daty Warszawa 31 styrznia 1921 
Nr 100 i uehwalonem dn a 22 marca 1921 
do Lr. 23170 przez Walne Zgromadzenie 
akcjonarjnsry. Kapitał zakładowy 10.000.000 
Mp. podzielony jest n* 20.000 akcji po 500 
Mp. ojiiw ąją?ych na okaziciela i został 
w całtści wpłacony. Podpis firmy: firma 
spółki podpisywaną będzie w ten sposób, 
że pod wydiukowanem, pie?zęeią wyriŚDięten 
lab prrez kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
firmy umieszczą swe podpisy obydwaj dy­
rektorowie albo jeden z nich i zastępea dy­
rektora lub jeden z nich i prokurent. Do 
Rzdy zvsviad )w «ej wybrani Dr. Zygmunt 
Ehrenpreis, adwokat w Krakowie, Aba Pi- 
neies, dyrektor banku w Krakowie, Eljasz 
R th ick i, kopiec w Krakowie, Marjan Bob 
ni-ski, kupiec, w Krakowie, Maurycy Rolmekr 
kupiec w Krakowie, Henryk Rino!er, k^pie* 
w Krakowie, Lobel Rskower, kupiec w Kra­
kowie, Dyrektorami spółki zamianowała Rada 
Zawiadowcza E ljas.a RolnickLgo i M airr- 
cego Rolniekiego.. Ogłoszenia spółki obwieś*- 
esan będą w dzienniku uriędowyjn HMo- 
oitor Polski* oraz w dzienniku krakowskim 
„Goniec*. Dzień wpisu: 26 kwietnia 1921-
S ąi okręgowy, jako handlowy Oldziai II.

Kraków, d n i. 2h kwietnia 1921, 5423

Firm. 58/21. Odiz. A. I. 133. Wpi* 
do rejestru hand owego firmy spółkowej. IA> 
rej stru Oddział A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: P ó ło  ad Ksłusz. Brzmienie 
firmy: Bracia F rieilaudcr, młyn turbinowe- 
wilcowy w Pójie ad Kałusz. Przedmiot przed­
siębiorstwa: młyn turbinowo-walcewy. Form* 
spółki: jawna. Spólnuy osob:ś?ie odpowie' 
dz<alni: Markus Friedland-<r i Józef Fried' 
lander kupcy w Pójle, którzy zastępujl 
spółkę, obaj spó'n:cy kollektywnie. Podpi* 
firoiy następuje w ten spoaób, ie  pod wyei' 
śniętą lub wypisauą firmą „Bracia J  riedlande* 
w Pójie* ob*j spótmcy podpiszą awojeH1 
pełnem imieniem i nazwiskiem. Dzitń w#ie*
29 marca 192).

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział II.
Stanisławów, daia 29 m irca 1921. 556^

Firm. 48/21 Rg. C. I. 119. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. D° 
rejestru Oddział C weiągnięto: Siedzib*
firmy: Stanisławów. Brzmienie firmy: „Zie' 
mć-nin* spółka wytwórczo-handlów* z ogr*' 
niesoną odpowie hu lnościa w Stanisławów ®' 
Spółka opiera się na kontrakcie spółki **' 
wartym we formie aktu notarialnego z datj 
Stanisławów 2 stycz«*a 1921 rep. 7J6- 
Przedmiotem spółki je -t wytwarzanie, *»' 
żupywaaie i spieniężanie produktów wiejskich 
wsieli.ingo rodzaju oraz zakładanie i przj- 
st- powywanie do przedsiębiorstw w«zelkieg° 
rodzaju popierających cel spółki. Cżas trwani? 
spółki iest nieograniczony. Zawiadowcami 
spółki są: Rafał Cywińsk) właścicel dóbr 
w Delejowie, Tadeusz Dobrzjń*k', starszf 
inspektor kolejowy w Stanisławowie i Sta­
nisław Burzyński właściciel dóbr w Stani­
sławowie Kapitał złkładowy spółki wynosi: 
3,200 000 Mp który może być podwyższony 
do 4,000.000 Mp., na począt k ó-ego wpł*- 
coną iosieła rasem suma 2,830.000 Mp- 
Podpis firmy następuje w t *n sposób, to pod 
wyciśniętą pieczęcią, wydrukowaną albo wy­
pisaną firmą spółki umiestezaią dwaj zawia­
dowcy swoje podpisy. OgłosseGia i zawia­
domienia smółki następują za pomocą listów 
loleconych wysłanych pod adr sami wszy* 

stkich spólników. Dzień wpisu: 21 kwietni* 
1921. j

Sąd okręgowy, jako haudlcwy Oddział II. A
Staniiłiwów, dnia 14. kwietnia 1921. 5564

Birm. 5t0/21 St. B I, 1600. Zm;any 
i dodatki odnoRzą-e się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółek. Do rejestru 
oddział B. wciągnięto co następuie: Siedziba 
i brzmienie firmy: „Krakus* Zjednoczone 
fabryki przetworów wyskoko *yeh i owoco­
wych półka ak yjn* w Krakowie. Wykre­
ślono członków R aiy zawiadowczej p Karo­
la RolLgo, Emila Haberfelda i dr. Samuela, 
Arocsobaa. Wpisano nowo wybranych człon-^- 
ków Rady zawiadowczej p. Władysława Za- 
wejskiego, Henoeha Seidenfraua, dr. Salo-j 
mona Oberlendera, dyr. Alberta Ungara 
dyr. dr. Kazimierza Bauda. Dzień w p is i : lż 
kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnie 10 kwietni* 1921, 541* j



Firm . 53/21 odds. B. I, 1, Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już w 
rej astrze handlowym lirm spółkcwych. Do 
rejest-u oddział B. wci$gn:ęto: Siedziba fir­
my: Siediiba zakładu centralnego jcgt W ar­
szawa, s ic d ib s  Oddziału Stanisławów. Brzmie­
nie firmy: Bank dla hnndlu i przemysłu w 
Warszawie. O d h ia ł w Stanisławowie, Uwi­
docznia się odwołanie udzielonego pełiiomo- 
cnietw* dr Kazimierzowi Krochowieckiemu, 
D ata w pił u ; 6 kw ntnia 3921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II, 
SUuUłHwów, dnia 3 kwietniu I f i t l  5585

Kinu 4o '/ż I Odds. A. Ili, 198, W nia 
d%* li w- 'lowógo iii iny kupca poja-
drńczegc Wpl*Mtd da rejestru łi»udU»«ego 
Od O ijł A 8UMi»l«i i branieriie llrtijy : 36*1 
Mlnebkauin przemysł drzewny w Krakowie, 
ni. Grodzi/* 63. Prv-h.niot przedsiębiorstwa: 
przemysł drzewny. W łaściciel: J  *el Kirsch- 
baam, kupiec w Krakowie, podpisuie firmę 
w ten ępo>:6b, że pod brzmieniem firmy wy­
pisie swe imię > OaftWifiko. Dzień wpisu: 12 
kwietnia )92l.

Sąu okręgowy i esc* handlowy.
Kiikow, duka i i  marca 1921, 5430

Firm, 77,21 0, I, Wpis do rejestru 
handlów ego firmy spółka wuj. Do rejestru 
firm gpóU«wych należy weiąpwąć co nastę­
puje: Siedzib# fi rw y : Div.hnt.res. Brzmienie 
firmy: Ajencja handlowa. Z'zesxenie k«p?.;w 
chrzęści jer; -kich, spółka % ograniczoną o.h-o- 
wiedzi-lDorną w Drohobycza. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: a) kupno i sprzedaż oraz
p dejmowan-e się dostawy towarów lub in­
nych rzeczy ruchomy-':!?, papierów publicznych 
nkcfi, lu • i o u r d o  obrotu h&nditwego 
piz izn&iCajijch papierów wartościowych b) 
czy iności komisowo, ej czynności spedycyjne
1 przewozowe. Form a spółki: akt notacja tuj 
z (laty  1) rhcbycz 12 iulegi i 921 L rep. 
79.737. Kapitał zakładowy i ,800.000 Marek 
połsk eh na poczet którego wypłacono 650 
tysięcy Alce. Zawiadowcami spółki wdano- 
-.'.ono pp. Władysława BaTckiego, Mateusza 
Aiichała Balickiego i Stanisława Lewi, kup 
eów w Drohobyczu. Podpi-s firmy: Za spółkę 
podąisea ważoie dwaj zawiadowcy lub jeden 
zawiadowca i jeden proku zysta pod brzmie­
niem firmy soółki. Dzień wpisu: 17 kw iitnia 
1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II.
Sambor, dnta 17 kwietnia 1921. 53S1

W S f i W  j.'- Ą -“>»-• m

T. 131/212. Andryj Wityk rolnik, uro­
biony i zamieszki ł f  w Ł-mnej, odszedł 
v  sierpniu 1914 w czasie wojny świat w..i 
bo służby woiskow- ', >ł użył przy !<> po >rmji 
'ustr. i brał czynny udriac na froncie wło 
skiiu. Ostatnią wiadomość otrzymała żona
2 daty 1 września 1919 z Włoch, od i-ego 
czasu ślad o i im zaginął. Sąd okręgowy 
*  Sanoku wzywa każdego, ktoby ożyciu An- 
dryja Wnyka mi».ł jakąkolwiek wiadomość, 
aby dał o tom zna ; sądowi lub kuratorowi 
nieobecnego adw. dr. Siąezce w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
Wezwauia 4, j. najpóźniej do dnia 20 lutego 
3952. Jeżeli w tym czaiie Sąd nie oirzjrma 
isdn-j wiadomości o życiu Ahidryja Wityka 
'zn a  go ns ponowny wniosek Katarzyny 
1 Duniow W  Łykowej za zmaiłego, a jeg 
htałż-fistwo przezeń za - arte za rozwiązane, 
kuratorem nieobecnego i obrońcą węnła mał- 
^-fiskiego mianuje się p. adw. dr. Wojciecha 
Złączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dni# 11 czerwca 1921. 7382

T. 99/21 2. Antoni Sliwiak syn Auieh 
'rodzony w F Jy jów te , szewc, zamieszkały 
°ś:atnio w SlracŁeonio, j a to  żołnierz 38 p. 
°br ay krajowej w Kit i puiu 19l4 odszedł na 
^oju? O kutają w iiioinosć otrzymała r.idii- 
fia w li»ir>< ajzie 1914 i od tego czasu ślad
0 iiiin zairmąi. Waiczył na froncie rosyj­
skim. 8ąrt okręgu -.y w Sanoku wzywa ka­
żdego, k t. by o zvciu Anton ego Ś liżiaka 
Bfiał jatąkolwu-k wiadomość, aby dał o tern 
znać sąduwi w przeciągu b miesięcy od -dnia 
•głoszm ia tego wezwania t. j najpóźniej do 
unia 22 lvgu, 1921. Jeżeli w tym masie są ! 
nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu Au- 
touieg.-, Sliwmka uzna go na ponowny wnio­
sek J: auty S:iwiak za zmarł go, a jego mał­
żeństwo z mą za rozwiązane. Kuratorem 
nieob‘cn»go i ob cńcą węz^a małżeńskiego 
mianuje s,ę dr. Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Sanok, dnia 24 czerwca 1921. 7447

. 51/21/3. Huat Anuruszyk syn Iwana
1 Jewki, rolnik, urodzony i z&mieezk ły w L - 
szczow at/:(n rozkazem mobiiizacYinrm dma 
1 sierpnia 1914 wstąpił do służby ' woe.ko 
wej 45 pp. artcji austriackiej i brał czynny 
adzisł W wojnie światowej, Był w niewoli

rosyjskiej, w lecie 1918 powrócił z niewoli, 
p i jał de rodziny s Przemyśla. Wedłe zawia-,  
domieuia urzędowego w r. 1918 miał umrzeć 
w Brześciu Litewskim i od tego czasu ślad
0 nim zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku, 
wzywa każdego, ktoby o życiu H naia An- 
druszyka miał jakąkolwiek wiadumość, aby 
dał o tem znać Sądowi lub kuratorowi n ie­
obecnego adw. dr. Slączce w przeciągu 6 
miesiący od dnia ogłuszenia tego wezwania 
t. j. najpóźniej do dnia 22 lut"gu 1922. Jeżeli 
w tym czasie eąd nie otrzyma żadnej win- 
deatości o źyeiu TInata AodruszyJra, u*»a go 
na ponowny wniosek Anny Andruazyk za 
iiriarłcgo, a jego małżeństwo przezeń zawarte 
la  rozwiązane. Kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła małżeńskiego, mianuje się p, 
adw dr. Wojciecha Slączkę w S*noku.

Sąd okręgowy, Oddziął TY,
Sanok, dnia 31 msja 1921, 7446

T. 26/21/8, Michał Chajnus syn Iwana
1 Marji rolaik ur. w r. 1886 i zamieszkały
w Siiiolmku brał czynny udział w wojnie 
światowej, jako to ła itrz  46 pp. aimji austija- 
ckicj, W łecte 1916 w Kutach wzięty został 
do mewoii rosyjskiej Przebywał w gubernii 
Ober,sońskiej w miejscowości ” Biłuhorskiej 
futor, gdzie w ma,u 19‘9 utóp ł się. Sąd 
okręgowy ,w Sanoku wzywa ka>dego, ktoby
0 zycis Michała Ghajnusa miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tem znać sądowi 
w przeciągu trzech mie3ięcy od dnia ogło­
szenia tego wezwania t. j. najpóźniej do dnia 
2i listopada 1921. Jeżeli w tym czasie Sąd 
nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu Adn- 
,h a ła  Chajmisa, na ponowny wniosek Fency 
Ghajnus orzeknie, ze uowód śmierci ustalo­
nym został.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 27 maja 1921. 7455

T. 53/21/3. Jan  Piecuch syn Michała
1 Agnieszki urodzony 16 grudaia 18/6 za­
mieszkały do r. 1913 w Starej wsi, w któ­
rym to czasie wyjechał do Ameryki, gdzie 
mieszkał w nuejSfOwośei. Norostle. #  roku 
1916 wskutek mestczęśiiwego wypadku tenże 
przez pneciąg  przejechany aostał. Sąd okrę­
gowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o 
życiu Jana Piecucha miał jakąkolwiek wia­
domość, aby dał o tem znac sądowi w prze­
ciągu sześciu miesięcy od dn a ogłosze­
nia lego wezwania t. j. najpóźniej do dnia 
26 luiego 1922. Jeżeli w tym czasie Sąd me 
otrzyma żadnej wiadomości o życiu Jana P ie ­
cucha na ponowny wmoseK Stanisław a Pie­
cucha orzeknie, że dowód śmierei Jana P ie­
cucha ustalonym został.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Sanok, dnia 28 maja 1921. 7381

T. 44 20/3, Iwan Soasiuk, syn Damia­
na i Jewdocby z Kruuiskieh a mąż Anny z 
Krumskich lat 33 gr. kat., rodem z Demia- 
nowa, rolnik w Kopostawieach, powołany w 
sierpniu 1914 do 55 pułku #ustr, piechoty 
brał udział w walkach na fr^nc e rosyjskim 
i miał jeszcze w r. 19 i4  zginąć w bitwie 
pod Przemyślem wedle opowiadania jego 
nieznanych z nazwiska towarzyszy broni 
świadkowi Michałowi Łyżeczce. Od esasu 
powołania go do słażby wojskowej nie dał 
ilo dziś dnia znaku życia a wszelkie wywia 
dy jego zony poioslały bez skutku, Wobe« 
tego na p ośbę jego zony wdraża się postę­
powanie celem uznanie go za zmarłego a 
msłżeń twa zawartego przez ń  dnia 21 maja 
1912 za rozwiązane. Wydaje s:ę przeto o- 
gólne wezwanie, aż*by najpóźniej do b mie­
sięcy od dm a ogłoszenia > imej zego edyktu 
w Gazecie urzędowej t, j. do ania 1 msrea 
1922 udzielono sądowi lub adw. dr. Ober- 
lende.ro w i w BrzcZanaeh, którego estaniw ia 
się obrońcą węrła małż ńskiego, wiadomości 
o zaginionym, ktore^o równocześnie się wty- 
wa, uy w powyższym czasokresie zgłosił się 
w sądzie, lob w w n y  sposob dał znać o so­
bie. Po bezskutecznym upływie tego ciaso- 
iireiu sąd na p idobny WDiosok orzeknie osta­
tecznie uznanie za zmarłego i rozwiązmiu 
małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Brzeżany, 18 inaiea 1921. 7393

T. 313/20/3. Mikołaj Bałacki, sy u OłeB 
ksy i Katarzyny, rulmk gr. kat. żonaty z He­
leną z Kafalskich, ur. 18 grudnia 1883 ża­
rn ei.zka.y w Markowej, powołany w 1»14 r 
do wojska, brał udział w walkach na frt-n 
cie wł skim, gd* e w r. 1917 dostał się do 
niewoli wł sksej i tam wedle zezuuri prze­
słuchanych świadków miał umrzeć w lecie 
w 191b r. u  zakaźną ehorobę. Ostotuią wia­
domość prze łal do swej żony w październi­
ku 1918 r. i od tego czasu niema o nim ża­
dnej wiadomości, z czego domniemywać się 
należy, że już n;e żyje. Na wniosek brata 
jego wdraż*. się postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego wzywając każdego ktoby 
miał o nim wiadomość a także jego sau e- 
go, aby dał znać o tem sądowi do i-go 
r. od daty ogłoszenia edyktu t. j. do 15

kwietnia 1922 r. Po tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygnie ostateeznie na wniosek pono­
wny.

Sąd okręgowy Oddz. IV,
Brzeżany, dnia 21 marca 1921. 7460

T, 118 21/3. Filip Morza, syn Józefa 
i Tacjanny, rolnik żonaty z Bozalią Be­
dnarz, ur. 20 października 1887 i zamieszka 
ły w Peluchowic służył w ostatniej woinie 
amitr i br*ł udz s ł w walkach a w r. 1916, 
przebywał we Wiedniu i od tego czasu nie 
ma o nim żaduej wiadomości, z czego do ­
mniemywać się należy. i» już nie żyje. F a  
wniosek iony wdraża sie postępowanie ce- 
Lm uznania go za zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa wzywając kzżdcgo, ktoby miał 
o n ;m wiadomość a także jego sam-go aby 
dał znsć o tem sądowi lub &i£w. dr. N ag lo­
ro pi w Brzeoaę&eh do 6 miesięcy od ogło- 
sienśa edykiu t. j. do 31 grudnia 1921 Fo 
tym dniu sąd sprawę orzeknie ostatecznie na 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 8 czerwea 1921, 7364

T. 1024/2^9. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarł go. Andrzej Bonk o. 
urodzony 22 stycznia 1889 w Niewist.ee, po­
wiat Brzozów, konduktor miejskiej kolei, elek­
trycznej we Lwowie, służył jako żołnierz 
asstr. przy 10 p., i b r ł na froncie r^syj- 
skiem. Od czerwca 1916 zaginął a z dc cho­
dzeń wynika że około 11 czirwca 19 6 co­
fając się przed Moskalami w okolicy Łuz*ii 
na Bukowinie, został wybuch m szrapnel# 
zabity i tarażo we wsi Szepeniec f  i chowa­
ny, M cina zatem przyjąć, iż zajdą warun­
ki ustawowego domniemani# śmierci p my­
śli § 24 L. 2 u. c. wzgl, ust. z SI marca 
1918 Nr. 128 dz. p. p. Wobec t  go na 
wniosek Marji Bobko waraża się pos/ępowa- 
nie celem uznania wymienionej c=oby za 
zmarłą, Wiadomości o zasrinlonym należy u 
d*ielić sąd -wi. z*ginii»nego wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 

Po dniu 17 grudnia 1921 r. względnie po 6 
miesiącach od ogłoszenia teifo zarządzenia 
w gazecie u-zędowej sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddz,a- VF. 
Lwów, 16 czerwca 1921. 7461

T. 140 21. lBaHKpaeinKRHC.nffITaB.7ia-
y p  '^3KCHHH 16 sKOBTH-a 1 8 '3  b LyM nEK as, 
(noaiT  K airiam i), BftMeuiKujiiiH b B cjibuh, 
UcMHHKaflHH b ccpnHH 1914 p auc rpiń- 
CKoro BiricBKa, 6paB Xi^-7ŁHy  yuacTŁ h CBBi- 
TOBiń B inni. 3  (pponry iTafiiucKoro nin aB 
e in ,C B l9 J 6 p . TKoBHipH Bi^Taw po3H0>iia,sf:n 
coó i, m o KpaciHKHH tum bIctub y o h th h .  
B ij, cero  u a cy  3ara6  n po Hero bohkhh c*ryx. 
Ilo8aHK upaB,a;oao,ii6HHM e, m o nponaB innii 
HOPHÓ, BBOĄHTb CH Ha DpOUieffC AffaCTa3Hl 
K paciuK oi nocT yn Bane o BH3Hanu€ łBaaHa 
K p acu K oro  3a n on ep in oro . B a^aeT B aa OT»ce 
3arafiŁRe BisBanue # 6h  y^itieH o cy^,0BH aóo 
KypaTOpOBH a/tBOKSTOBH Ąp. AfigeHbÓepfOBH 
b 3onoueB i b cTKp npo uponaB inoro. 6 c h h  
ÓM 1b#U Kpac'iu,KBH 5KHB, Mae BiH O T M 
noBi,a,OMHTH c y /y  H a  noaoBHe npom eH e no  
6 MiCHHHX Bigi, AHH orojiouieBH e^HKTy
b „1 aacH JlbBiBCKiH’4 cyĄ ocTaTouHo piuiHTB 
noBiicme upunieHue.

CyA oKpyacHHH BigAiTi IV*
3ojioffiB, ąh h  29 Maa 1921. 6062

T.79/21/L IlaB jio  KpaxcuKO ch h  Thm- 
Ka, y p  'A»ceHHH 9 JHinHa i 1 84 p. b «l>Fp- 
aeiB n i. , u o b It 3odOffiB), noKjiHKaHHń b cep u -  
h h  1914 p. ą o  abCTj.incŁaoro BińcKa 6 p a s  
ĄiHAbuy yuacTb b CbuiTomn Biinii. 11 popi 
19 ,6  p. 6yb BSKe b cepócK iu HeaOJi. BiAiarc 
nepeaea.iH  ero O^pSn Ha HKuficb i'raaiiicbKHH 
ocTpOB, A,e B ia 3»xupiB tb sk k o , a uh b m nn- 
TatiH nuwep i m u 3 hhm ctujio  c h , patibm c 
n e  Bipoito. Ho3iiHK upaBĄonopiÓHo, m o He- 
npHCyTHHÓ HCMCKe, BBOgHTb c ii Ha H poinenc  
lO.iii BpaTOŻKo l.ocTyaOBaHe, moón Bu3HaTn 
IIw B ja llpaTeilK o aa H oneom oro. BHpaBTb 
cn  0'race aara^ibi.e Bisi-aiiHe, m,oÓH ypijcno  
eypOBH H KypaTOpOB'- apBOKaTOBH Halkie- 
p bh b 3oHoneB>t 3ffioTKy aa nponaB inoro. 
Gc^ih óh  IlaB^io Ej/aTeHKo ;khb, Mae bżh 
c j a  o i i a  noBig,ojifeTH. Ha uuHOBHy n p o cb ćy  
no 6 M icnnax b ia  AHh oronomeHH epH^yy  
b „ l  ase i/i JIbi)i3 :k ih “ c y p  ooT aion ao  BHpi- 
mnTb HOBHcme i pomene.

Cyp oKpyMCHHÓ BippiA IV.
3ojioffiB, ą u h  26 juan 1921. 5948

T, V, 105 ,20/1 i .  Wdrożenie postęeo- 
wani# eelem uznmia za zmarłego. J*n Mań­
kowski, urodzony 2^ grudma 1885 w Tar­
nopolu, powołany wez*sie ogolnej mobiliza­
cji-sił zbrojnych nyłej monarchji austrj#eko 
węgiersiiej do czynnej atuzby w ojsk ow ej, s  
wi my do' doam nie powrócił a od r. 1918 
nie daje ża-tnej wiadum.ści o sobie, co 
stw ierdź:no zaprzysiężon*-m zeznam m żony 
Honoraty Katarzyny Mańkowskiej Z zeznań

żony oraz przedłożonych przez nią korespon­
dencji wynika, Jan  Mańkowski był ucze­
stnikiem wojny światowej. W roku 1918 był 
na Loncie południowym, zachorował i odda­
ny do szpitala w D irazzo. miał tam ie umrzeć. 
Na wni me k  żooy Honoraty Katarzyny M ań­
kowskiej zarządza się post/powanie celem 
uznania go za zmarłego a małżeństwa za 
rozwią^sne. W vda’e s'ę ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub t* i  kuratorowi dr. 
Landesowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego 
rowuocieśnii- ustanawia sie obrodzą węzła 
małżeńskiego wiadomość o zaginmnym. J a ­
na Mańkowskiego u ileby 4ył. wzywa się, 
aby przed sądem staną'1 lub też w mny spo­
sób di> mar o s bis. Sąd na ponowna, pro­
śbę po limu 28 lutego 1922 r. rozstrzygnie
0 w n io sk u .

Sąd okręgowy Oddział V,
Taruoo-d, dnia 16 lipę# 1921. 7391

T 78/2) 4. Adam Carewicz, asystent 
budowy wojskowej urodzony w Czerniow- 
caeh 25 grudnia i 867. zamieszkały w Prze­
myślu jako jeniec wojenny w Turkiestanie 
w mieście Pe owskiin w połowie listopada 
1919 sm^rł. Gdy w obec tego jest prawdopo- 
dobne, że sobi w^mioniona poniosła śmierć, 
sar&ądza ? ć na wnmsek Ludwiki Carewicz 
postępowanie celem udowodnienia jej śm erci, 
a zarazmit ogłasza svp wezwanie, aby do 
3 mjeswcy od ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skKi“ Sjdowi albo p. dr. Storoowi adwo­
katowi wr Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomo ci o zaginio­
nym. Po opływie tego terminu na ponowną 
prośbę sąd orzeknie ostateczni# o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.

Przemyśl, 25 maja 1921. 7277

T. 472/19/3. Zarządzenie postępowa­
nia ceiem uznania za zmarłego. Andrzej K'*m- 
ezuk ur. w w r 1886 tsuwie-izktły w Wulee 
Poturzyckiej i ta*że przyn.Geżny, wstąoił 
w dniu ogólnej mobilizacji do wo-ska austr. 
a to ISł p. p , Ostatni*- wiadomość od A n­
drzeja Klimczaka T-ochodzi z sierpnia 19 4. 
Wedłe zeznań '-wiadsa Piotra Panka k óry 
te wialomośiń ot.zzm ał od s*nitarjuszy misi 
zostać Andrzej Klimczuk ciężko rannym w 
Aielkienrspolu i skutkiem tych ran im arł 
pod Przemyślem i taniże został pochowany 
w r. 19i ł  Można zfnem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemani# śmierci po 
piyśli §. 24 L. 2. u. c. dlatego zarządza się 
»a wjnosek Anny Kbm-zuk wdraża się po- 
sięuowai.io wiem uznania wymienionej oso­
by za zrna łą  #. zw:ązku »■ ałzeńskiego za- 
wartsgo wymienionym w wn oskodawetynią 
w d '"u  29 września 1905  r. za ruzw/ątane. 
Wiadomości o zaginionym nsleży udzielić 
sądowi albo adw dr. Bronisławowi Micha- 
!«■'■<*skiemu we Lwowie, którego ustanawia 
«ię kuratorem. Zaginionego wzywa się, aby 
eię jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 w r; śma 1920 sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeezenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddtiał VII.
Lwów, dnia 13 lutego 1921. 7428

T. 333 20/3. Wdrożenie postępowania
tełmu iidcn-odnienia śmierci. Johan Kaiufhold 
syn Jakóba i KaGrzyny, urodzony 12 maja 
1 8 r5 w Kownem .(Kóifigsau) rz. kat., gosp"- 
d-rz tamże zamieć,cały, jako szeregowiec 77 
p. i>. austr. dostał się po upalku Przemyśla 
w 1915 roku do niewoli ro ;yjskiej i tam 
w  dle zaprzysiężonych z/ynań świadków W ła­
dysława Pisza i Iwana Czepił rm irł na ty- 
f-s w szpitalu w Tocko w guberni Samar- 
skiej dnia 13 czerwca 50:5 . Gdy wobec po­
wyższego !c t . p-awdofoJobnens, że .Tchan 
Kaufb.a i poniósł śmierć, przeto na prośbę 
•.ego żony Juijt K aulholl w Kownem (Ko- 
n ^san ) wdraża -:>ę p stępowanie c«ien> »do- 
wołnio i a zas'Ji'j śeficrć.i z#»"inioaeeo. W y­
dmie. s?ę i;v..*to osróhi • w"zwsn>e. aby uwia­
domiono Sąd najdalej do TZ ch (Z) miesięcy 
licząc id  dnia ogł-o:z«nU niniejszej uchwały 
w „'.-azęcio L« oAsliei** fi rag nionym J,.ha- 
Kauffccld. f o upływie p.o wyiszegn czasokresu
1 po . odi- .‘it* d ; wodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzi-1. z&sGej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 27 czerwca 1921, 7388

T. IV,65(2 1 2. Wdrożenie postępowanie 
ef-iem uznnnia za zmarłego Frano s ek Wą- 
szt-l, *yu Wcjciecha i Zof*: . uradzony 1880 
r  ku v? powiat Biała, tolnierz 56 p.
p echcty aufiriackięj w roku 1916 powołany 
do wojska, c.datriią wiadomość dał o sobie 
w lipc- 1916 reku Świadek Jan N o w a k ,  
podał, i i  s ły n ą ł od żo’n ••rz% rosyjskiego, że 
W asrfy ] mn^ri w giudnin 1916 rok#. Gdy 
zitern p. iy ąć należy, że z:-chodfi ustawowe 
do»>m manie z § 24 L. J. ust. c. przeto wdraża 
się na p,osbe i -go żon? Ka'?*rzynr Waszty- 
lowuj to-t ,  n.wiuiie, Crlem uznania za zra.*r- 
ł go, Wydtje się pr-e '0 ogólne wezwanie, 
Łby udzielono sądowi lub kuratorowi p, adwo­



katowi Stanisławowi Komowi wiadomości
0 powyż wymAnionym. Franciszka Wasztyla 
wzywa się -by przed miej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwiado­
m ił o swem życiu.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice dnia 31 maja 1921. 7304

T. V 38 S il i .  Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Kiianka, 
urodziny 1897 r. w Stodziance, syn Józefa
1 Teresy powołsny do służby wojskowej 1916 
roku przydzielony do austr. 45 pułku pie­
choty w Przemyślu brał udział w walksch 
na froncie rosyjskim, następnie 1917 r. na 
na froncie włoskim i tu zaginął. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie z § 1 ust. z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się na prośbę Jana 
Kijanki i Katarzyny Kałamarz, postępowanie 
celem uznania za zmarłego zagniouego a jego 
małżeństwa za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sadowi lub 
kuratorowi adwokatowi dr. Hochfeldowi wia­
domości o piwyż wymienionym. Józefa Ki­
jankę w*ywa się aby przed m iej wymienio­
nym Sądem staw ił sie lub w inny sposób 
rw  adomił o swem życiu Sąd tuteiszy na 
ponowną prośbę po dniu 14 stycznia 1922 
lOzttrzyi • e o u inaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy 0. V. 
Rzuizów, 14 czerwca 1921. 7395

T. lV/10/21/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ja ? Zwieczak, 
syn Antoniego i  Katarzyny,urodzony 1877 r. 
w Heeznarowicacb, żorn e rz l 6 p .  obrony kra 
jowej, podług zezuan świadka poległ na pa­
troli i od 1914 roku nie, ma od niego wia­
domości Gdy zatem przyjąć należy, że za­

chodzi ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 
ust. c. przeto wdraża się postępowanie na 
prośbę jego żony Julji, celem uznania za 
zmarłego. WYdaie się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Jana Zwięczaka 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę za pół roku po wydrukowa­
niu ogłoszenia w Gazecie rozstrzygnie o uzna 
niu za zmarłego.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Wadowiee, 2 czerwca' 1921. 7305

T. V 200/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Wojciech Piziak, 
urodzony 1889 r  w Wierzawieach, syn Jó­
zefa i Agnie zki, powołany ogólną mobiliza­
cją do służby wojskowej, przydzielony do S 
pułku ułanów w sierpniu 1914, brał udział 
w walkach na froncie rosyjskim w czerwcu 
1916 koło Łucka, żona jego otrzymała od 
niego ostatnią wiadomość w lipeu 1916 r ,  
odtąd wszelki ślad za nim zaginął. Gdy za­
tem przyjąć należy, że zachodzi domniemanie 
z § 1 ust. z 31 marea 1918 Nr. 128 Dr. p. p. 
wdraża S’ę na prośbę Jana Piziaka postępo­
waniu celem uznania za zmarłego zaginione­
go. Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi adwokatowi Dzia- 
notowi w Rzeszowie wiadomości o powyż 
wymienionym. Wojciecha Piziaka wzywa się, 
aby przed niżej Wymienionym Sądem stawił 
się lub w innv sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tuteiszy na ponowną prośbę po 
dmu 20 stycznia 1922 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Rzeszów, 20 czerwca 1921, 7398

T. V/50/21/6. Wdrożenie postępowania 
etelem uznania za zmarłego. Stanisław Michno, 
urodzony 1881 r. w Strażowie powiat Łańcut, 
syn Józefa i Agnieszki, powołany w sierpniu 
1914 r. do służby wojskowej przydzielony do 
ausir. 17 pułku piechoty obrony krajowej 
w Rteszowio, został następn:e przeniesiony 
do 34 pułku piechoty i z tym pułkiem udał 
się n* front rosyjski, skąd żona jego miała 
od niego wiadomość ostatnią w październiku 
1914 r. odtąd nie ma o nim. wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe domniemanie z § 1 ust. z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża sie na prośbę 
Marji Michno postępowanie celem uznania 
za zmarłego zaginionego a jego małżeństwa 
za rozwiązane. Wydaje sie ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi adwokatowi dr. Rei­
chowi w Rzeszowie, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o po­
wyż wymienionym. Stanisława Mithnę wzywa 
się,- aby przed niżej wymienionym Sądom 
stawił się lub w inny sposób uwiadomi! 
o swem życiu, Sąd tutsjazy na ponowną prośbę 
po dniu 18 stycznia 192* r. rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, 18 czerwca 1.921, 7399

T. 165/20, Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Kuga, svn 
Dmytra, urodzony w Lataczu 7 lutego 1887, 
wstąpił w roku 1914 do czynnej służby przy 
86 pułku piechoty, W6dle zaprzysiężony*# 
zeznań świadka Władysława Frańczuka miał 
brać udział w bitwie z Moska-ami w paź- 
ckiernika lvG4 niedaleko Iwaftogroda, i od 
tego czasu ślad za nim zg in ą ł ,  Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistn.eją warunki usta 
wowego domniemania śmierci w myśl usta­
wy z 31 marca 1918 r, Nr. 128 Dz, p. p.

zarządza i ę  na wniosek Anny Buga po ■ 
stępowanie celem uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą, a małżeństwo zawarte 20 
Cftłwca 1910 z Anną Szwajczuk ra rozwiąta- 
?*fci, a zarazem ogłasza sio wezwanie, ażeby 
udzielono w adomosfi o zaginionym sądowi 
albo p. dr, Gr&sftckAmu. ad*. w Czoitko- 
wio, którego ustandwda się kuratorem i o- 
broueą węzła roałieuskiego. Wa.yla Boga 
wzywa się, aby stawi! się przed podpisanym 
Sądem lub w inny sp-seb dał znać o so- 
1 ie. TY, dniu 1 w redn i a 1922 Sąd na pono­
wny wniosek on f-knle ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddsi-i* IV.
Czortkćw, 3 czci vca 1921. 7279 3 —3

T. 157 21 2. Iwsn .Szeremeta, syn Mi­
chała i PauJiny, rrod^iąy v? Xoby*owłok*cb 
13 października 1880 r, v :ąp‘ł w sierpniu 
1914 do ciynopl służby przy 15 pultu  pie­
choty &ustr.. dos'ał się w roku 1915 r. w 
P isem yśh  do niewoli a ry jsk ie j  i od 1919 
mku wszelki >ed z nim z»ginął. Gdy za­
tem przyjąć można, i*, zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
u-tawy li 1 marca 1918 Nr, 128 Dz. u. p. 
zarządza się na wnio ek Anny Szeremety 
postępowanie eeiem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłaiza się  w >- 
.iwan e, vk'hy  ućz*eld%> £ad#wi albo p. dr. 
Kob- owi, adwokatowi w Ctcrtkowie, które­
go ustanawia się kuraterem, wiadomości o 
7.-giiiv.cyi», Iwona Szeremety wzywa się, a- 
by stawił sio podpisanym sądem lab w in­
ny sposób dał 5nać c sobie. Po dniu 1 sty ­
czniu 19#! iąd na p o n o w y  wniosek orze­
knie ostet c:f..io o a?m niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Czcrttów, 11 lipca 1921. 7362 2 -

Oddział L ikw idacji Demobilu W ojsk.
przy Ministerstwie Ppuemysłu i Handlu

D E 2M I A . T
o g ł a s z a  n l n ! e  j u z e m

K onkursow ą  Sprzedaż K. 1
1&7 S a m o c h o d ó w

mniej lub wigeej zdekompletowanych, star -niących grupę IV
a mianowicie

1 — sztuk 10 samochodów marki

3 - 1 ,

Zespół
Zespół 2 — 
Zespół 3 — 
Zespół 4 — 
Zespół 5 — 
Zespół 6 — 
Zespół 7 — 
Zespół 8 — 
Zespół 9 — 
Zesuół 10 — 
Zespół 11 — 
Zespół 12 — 
Zespół 13 — 
Zespół 14 — 
Zespół 15 —
'L epół 16 — 
Zespół 17 — 
Zespół 18 — 
Zespół 19 — 
Zespół 20 —
Z śpół 21 -  
Zespół 22 — 
Zespół 23 — 
Zespół 24 
Zespół 25 — 
Zespół 26 — 
Zespół 27 — 
Ztspół 28 — 
Z«spół 29 — 
Zespół 30 — 
Zespół 31 — 
Zespół 82 — 
Zespół 33 — 

Osoby reflektujące

Arbćnz"
3 „ „ „Audi"
7 „ n „Adler"
6 „ „ „Berna"
5 „ .  „Bergmaun"
6 „ „ „Benz Gtggenau*
2 „ „Benz-
4 „ •„ „Fttssing"
1 „ „ ,Delnay-Bel!evilta“
1 „ „ „Westinghouie*
2 „ „ „Ehrhard*
2 „ „ „Belsize"
1 .  .  „ ^ a f "
4 „ „ „Stoewer"
3 „ „ „Napier"
9 „ „ „Daimler"
8 „ „ „Austro-Daimler"
6 „ „ „Delahaye"
1 .  „ „Vinot“
3 „ „ .F r a n i1'
8 „ „ „Austro F iat"
2 „ „ „Hansa Lloyd"
5 „ „ fcGrsf Stlff"
4 .  „ „Jeffory"
1 „ „ „Wiliya*
1 .  .  „Horoh"
1 „ „ „Marta"
1 „ » „Vomag‘
2 „ „ , Mannesmann-Muli ag"
1 „ „ „International"
1 „ „ „Federal"

52 „ „ „Renault*
8  .  .  .Peugeot*

na kupno winny składać należycie ostemplowane

Od roku  1880 E D M U M B E  R JE 2D E *ii

TT I J 4 handel HERBATĘ ANIUELŚ
U e r o a t y  l  I l . J lW y  w  n a j p r s z e d a t e j s z y c b  g f z t a n l e a c h .

Szanownych Akcjonariuszy

prosimy o bezwłoczne złożenie swych akcji 
celem zamiany na akcję Banku Handlowego 
w Poznaniu. Wymianę akcji przyjmują 
Oddziały: we Lwowie (ul. Halicka 1. 19), 
w Stanisławowie, w Sanoku, w Krakowie, 
w Drohobyczu, w Borysławiu, w Dębicy, 
w Sniatyuie, w Przemyślu, w Jarosławiu.

Polski Bank Handlowy
dawniej Bank Handlowy w Poznaniu.

M M N I

Czas
odnowić

przedpłatę!
k‘óra wynosi:

U be* dostawy 
j z dos.awą .

we Lwowie: 

Mp. 130
150

J Z przesyłką pocztową:

w Pol co . . .  . Mp. 160
; w innych państw. „ 200

i
m m ® ®

mm®

HURTOWNIA d'a KONKUMÓW
f sp. z o er. por, SUad: Lwów, Komanowlcza t l  otwarty 
! ca ły  d z ień . n a j t a N s z u . ż r ó d b .o  z i K i r r  t o -  
I w a r ó w  o d z i e ż o w y c h  i  o b a w i a  d l a  r u b o tu ijk ó w  
| i  M n ib y  f o l w a r c z n e j .  H a r t —D e t a l i .

oferty z wskazaniem : aofiarowam-j sumy za każdy powyż 3iy zospół W  całości 
Oferta mote obejmować wszystkie zespoły »ub tylko niektóie stosownie 

dożycczeniar^fle tants, lecz w każdym razie zespół nie może być podbielony.
T u K A R N i E ,

;d z i  i  
t o  w a r o  w  Ż e l a z n y c h

poleea ze składów

INNYCH

W IER TA R K I, MASZYNY 
DO OBRÓBKI DRZEWA, 
ANGIELSKA BIAŁA DLA-CCŁODto vu*a.vt», Juvn tt uanujiiu m u c  ldjj ûz ujc uiu«c UJ v p u u ‘'in iuuj, i  ̂ T v.

W ofercie winna być umieszciona klauzula, że reflektant zgadza się na C liiJ j  METAL 1)0 L O Z iS K  »ANTIMON« —
wazystkie warunki sprzedaży, które są mu w :adume. W I E L K I  WYBÓR NARZI^Di

Jednocieśnie z ofertą wic en być przedstawiony kwit P. K, K. P, na 
złożenie wadjum w w'ysokoś;i 3 i.0u0 marek w gotowee iub papierach pupi- 
larnycb od każdego samochodu objętego ofertą na rachunek „Ministerstwo 
Przemysłu i Hsndlu, rachunek demvbilizaeii mater.ałowej Nr. 5812 , . , , , . ,

( ferty w zapieczętowanych kopert ch z napisem: „Oferta na konkurao- Im port i E ksport tOWd rłl ŻGISZnych I SifllO-

L S w K !  **<*>  narzędzi, artykułów technicznych i maszyn
biurowych do godz. 12 w południe dnia 1 sierpnia lv21 r. ■» w jg 1 8 S1 S S L B

Od 10-tej do 2-gi j w Oddzie e codziennie mogą być obejrzane szezegó- « ■  l w i a
łowe warunki sprzedaży i otrzymane przepustki na obejrzenie aamochodów. S p ó ł l c a  z  s p f t B i C M Ł ą  o d p o w i e * .

Samochody znajdują się w Centralnych Składach Samochodowych

r e p r o d .-w x 3 s :o ji c  c lr s a ia . i l .: a ,o lr .e t n .y c ł3 .  
d o s ' i i

Z W I Ą Z E K  110 E iM C Z O -U A N D L O W Y
w 4* L w o w ie ,  K o j> e r is iV »  U — Olcny nu żądanie.

la l -

Wydział JV— B W arszawa P raga  Kamionek róg ul. Mińskiej I T er0"""1- 1

% Drukami W |, Łozińakia

tł

^ e r n i k a  4 .

tt.

XVII. B. Dopiirlament Yiagistratu.

L. 589.

Magistr.it podaje do wisd-.n^wśei, że mie- 
sztsricy iitogą labywać i*ift,> w odnośnych skle- 
pa-,h rejonowych ęo 2 It ry a gespo <a :twa po­
zbawione świ;.tła fbrtttryczftego £. dc^ęcłem 6 
kuponl karty nsft A>j icięszkani::.v . j ora i po dwa 
I try na 7 odei-f k karty rękodzM-lniciej i po dwa 
litry na 6 ctjr. n-.y karty nafto,-;ej na oś.vk tlenie 
klatiii schodowej.

Cena za litr nafty wynosi 32 Mp.

Miejski Zakład aprowizacyjny.

sąd ea  Jśsafa Ziembińskiego.


